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Plenum Se*mu. — Debata naci rewizją konstytucji.

WARSZAWA, 15. 1. (Tel. wt.). Na wstępie dzi­
siejszego posiedzenia sejmu, marszałek zawiadamia o 
zmianie na stanoWisKU mpijstra sprawredliwoścj. Pos. 
Wainicki (Selrob) zgłasza, do porządku dziennego 
Wniosek o rozruciiach w BatiatyęZach.

Następnie przystąpiono do sprawozdania komisji 
konstytucyjnej o wniosku Bebe w  sprawie rewizji 
konstytucji i do sprawozdania komisji regulaminowej 
w sprawie dodatkowego regulaminu w związku z 
rewizją konstytucji. Obie te sprawy traktowano iącZ- 
nie. Piai wszą ,referował pos. Piłsudski (Bebe;, dkugą 
pos. Piasecki (Bebe).

W dyskusji pierwszy zabrał glos pos. Komarnicki 
(KI. N.). Następnie przemawiali: pos. Bagiński (Wy­
zwolenie), który ziożył kilka poprawek oraz tow 
Liebermas

PrzcmóttrieuiB iaw. Licberniaima
Z. P. P. S. będzie glosować za wnioskiem komisji j 

o przystąpienie Jbezwlocznie do rewizji konstytucji j 
to iznadzy w  dalszym rzędzie otwarciem proce- j 
dury rewizyjnej, po otwarciu, której posłowie i rządi 
mają możność zgłoszenia wniosków1 o zmianę konsty­
tucji. Uważamy, że nie wszystko w konstytucji jest 
doskonałe. Jeśli w  opinji publicznej podnoszą się glo­
sy za rewizją, to parlament nie może być głuchy na 
to żądanie. Gdy postawimy pytanie do czego ma 
prowiądąić rewizja to się rozminiemy z  panam1 wnio­
skodawcami. Na czele konstytucji są przepisy 1) Polska 
jest republiką 2) w tej republice Władza zwierzchnia 
należy do narodu.. Przepisy święte i nienaruszaine. 
Twórcy konstytucji marcowej zbytnio ufali pocz uciu 
demokratycznemu władzy Wykonawczej i dla lego nie 
stworzyli dość silnej .rękojmi dla obrony podstawo­
wych prpw ludności Otworzyły się w konstytucji 
z 1921 r kryjówki, skąd skierowywane ataki przeciw 
Ustrojowi demokr. te kryjówki Chcemy zlikwidować za 
pomocą rewizji.

Podnoszą żądanie wzmocnienia wiadzy — zda­
niem naszem Władza Prezydenta Rzplitej jest dość 
szeroka. Prezydent jest zwierzchnikiem sity zbrojnej1, 
jest zwierzchnikiem urzędników, zamyka, otwiera, od­
racza, (rozwiązuje sejm i senat, podpisuje uscaWy, 
ma prawo laski i jest nieodpowiedzjainy. Czy potrzeba 
większego rozszerzenia tej władzy? Jeśli co trzćba 
rozszerzyć przy rewizji, to prawa obywateli i pra­
wa parłam enin, któri jest reprezentantem woli więk­
szości obywatelskiej. Obok silnej wfadjzy musi być 
silny, pa-lament. (Oklaski na lawach P P S ) Co zro­
biono z prawa parlamentu do kontroli budżetu. Rząd 
rokrocznie przekracza ustawę budżetową o grube 
setjki imiljonów, nie uważając za stosowne nawet u- 
sprąwiedliwic się i żądać w parlamenc1e zatwierd^ena. 
To jest przekreślenie konstytucji, to jest ptjsekreślę- 
■ue parlamentu. R  nie ma demokraci' bez praw parla­
mentarnych. i

Kto pierze W usta słowo „demokracja" musi 
nam przyznać rację. Wszyscy posłowje z  obecnego 
rządu są gorącymi p rzyjacielami demokracji i tylko 
sejm poniża osłabia i tamuje tę demokrację. R  więc 
demokracja ta Jest abstraeł. gdy żywy pa. lament jest 
pomiatany i deptany. Z tą taktyką trzeba skoikjzgć. 
Rzekomi plrzyjaciele demokracji idą za hasłami ustro­
ju  dyktatorskiego. Hasło brzmi bić parlameht, po­

niżać go, zdeulać, obalić. A wtecty runie demo­
kracja. Droga będzie otwarta do jecfynowiadztwa lub 
dla oligarcliji. Będziemy więc, jak powiedziałem, w 
toku rewizji pracować nad wzmocnieniem podstawo­
wych i zasadniczych praw obywateli i parlamentu

Nie mogę pominąć pogłosek, które są lansowane, 
nawet przez poważne osobistości, mówię nie o za­
machu stanu, teraz to się inaczej nazywa, mówię o 
okirojowaniu konstytucji. Od oliwili oktrojowania w 
'■Jugostawji, szereg hłdżi w Polsce pow iada: teraz 
na nas przysz ta kolej, a ja ząpytam kiedy to Polska 
szukała natchnienia dla czynów wielkich na pół­
wyspie bałkańskim. Polska, jeśli chce zostać wierna 
swemu posłannictwu cywilizacji, trzeba by jak do­
tąd miata wzrok utkwiony w njwiiizację, kulturę i 
obyczaje Zachodu. Niech koła decydujące jeśli istot­
nie jest planowane oktrojowwje, niech bardzo grun­
townie. rozpatrzą sprawę zanim do czynu przystąpią, 
niecii sobie nie dają wmówić dzjenrdkom rządowym, 
że ludność chłopska i robotnicza nie ro zzumie, że 
oktrojowanie to poprostu gwałt, niech pamiętają, że 
masy pracujące do przedstawicielstwa narodu nie od­
noszą się z nogardą, nienawiścią i szyderstwem, 
jakie Dije ze szpalt gazet rządowydi.

Gwałt popełniony a a konstytucji bęttzie uważany 
przez masy z? ^©gwałcenie woli większości obywateli.

Położenie międzynarodowe Polski nie jest bardzo

wesołe, Czy jest mądrą i roztropną rzeczą rzucać 
teraz w umysły ludności ta« silny roZ dźwięk. Wta- 
dza jest aż nazbyt silna w Polsce, to odczuwamy co­
dziennie., Pokolenia walczyły o ojczyznę i Polska 
jest wohią ale nie dość, że Polska j-st wolna i Po­
lacy muszą byf wolni! O to walczyćbętlziemg. (Burzli­
we oklaski na ławach lewicy).

Pos, Dąbsai złożył imieniem Str. Clił. ośw iadc^- 
nie, że obecna sytuacja polityczna nie ma szans po­
lepszenia, natomiast są szanse jej pogorszenia W du­
ch u reakcji faszystowskiej. Z tych powodów sprze- 
dw ia  się wnioskom wczęt;a tak zwanego pospępo- 
wania rewizyjnego.

Następnie przemawia! pos. Winiarski łKl. N.) 
pgcze.m dyskusję oarocZono.

Po przemówieniach i referatach pus. Hartgiasa, 
tow. Czapińskiego, i pos. MidhałkjewiflZa przystą­
piono do wniosku Selrofru w sprawne zajść w Ba- 
tiatyczarfi, domagającego się pociągnięcia do odpo­
wiedzialności czynni k g  w  a dm jn1 s tra cy j n y ćh, które za­
winiły w tej sprawie, poczem sprawę tę odesłlano 
do komisji administracyjnej.

Następnie tow. KwapińsKi rererował nagłość 
wniosku Z F. P. S. w sprawie nowelizacji ustawy 
o reformie robitj. Nagłość wniosku przyjęto w imieu- 
nem glosowaniu 151 głosami przeciw 129.

Następne posiedzenie we wtorek 22. bm

Nieobecność przedstawiciela min. spraw wojskowych w czasie obrad.
WARSZAWA, 15 I. (Tel. wł.). Na porządku 

dziennym dzisiejszego posiedzenia komisji budżeto­
wej, budżet ministerstwa spraw wojsk. Budżet re- 
fe~ował pos. Kości ałkowski. Zwraca ogólną uwagę 
nieobecność p-zedstawi,cieli min. spraw wojsk. Tow. 
Czapiński podk-eśla fakt nieobecności przedstawi­
ciela omawianego '•esortii i zapytuje dlaczego. — 
Tow. Czapiński zgłasza wniosek w tej sp-awie 

Pos. Rataj sprzeciwia się wnioskowi tow. Cza­
pińskiego. Tow. Czapiński wycofuje wniosek.

Pos. Woźnicki zgłasza wniosek z powodu nie­
obecności delegatów MSWojsk. i pos. Czetwe:-- 
tyński wniosek o odroczenie posiedzenia.

Poseł Kościałkowski oświadcza, iż ma-szałek 
Piłsudski informował ge, że jeżeli sam uje będzie 
na komisji budżetowej i leżeli nje przijśle swych 
przedstawicieli, to tylko dlatego, że obawia się, że

na posiedzeniu komisji mogłyby zaiść p-zykre in­
cydenty, ołraźliwcgo ustosunkowania się dc ofi­
cera jako takiego i nie chce wywoływać konfliktu 
przez ostre reagowanie, tak jak tego honor oficera 
wymagałby, nie chce być osobiście, ani również 
przysłać swych przedstawicieli na komisję.

Wywjąząła się żywna dyskusja w której Kral. 
udział tow. Czapiński, pos Roja (Str. Clił.), Woź- 
nicki, Rataj. Przystąpiono do głosowania. Wniosek 
pos. Czet.wertyńsftiego odrzucono. Wniosek pos- Wbź- 
niekiego ^modyfikowano i orzyjęto część I, stwiea- 
dzająca, iż obrady komisji nie powodowały ot>razy 
irmji 12 glosami przeciw 11, jzęść II, iż komisja nie 
przyjmuje motywów nieobecności przedstawiciela min. 
Spr ; wojsk. przyjęto 13 gh, przeciw 8, i część III 
o przystąpieniu do obrad nad budżetem min. spr. 
wojsk, uchwalono 14 głosami.

Straszne stosunul sanitarne w cyn 
Hau/ni Giesslie’go.

WARSZAWA, 15. 1. (AW). „Kurier Czerw." 
donosi z Katów'-, że władze zwróciły uwagę; na 
stosunki sanitarne panujące w elektrycznej’ cyn- 
kowni Sp. Akc. Giesche w Rozdzieniu Nowy sy­
stem produkcji cynku wytwarza gazy zabójcze dla 
życia robotników. Nawet specjalne amerykańskie 
maski gazowe nie dają robotnikom należytej ochro­
ny. W Stanach Zjednoczonych władze nie udzieliły 
pozwolenia na budowanie tego rodzaju zakładów. 
Władze 'polskie po zbadaniu cynkowni w  Roz­
dzieniu postanowiły nakazać jej zamknięcie.

30 000 zmarłych na grypę
N O W Y  .K)RK, 15. 1. L iczba zm arły ch  

na  g rypę  w S tan ach  Z jednoczonych  d o c h o ­
dzi do .'>() lys. Od 1 s ty czn ia  w  sam ym  N o ­
w ym  J o rk u  w  u rzęd z ie  sa n ita rn y m  z a n o to ­
w an o  I tysiące  now ych  w y p ad k ó w  gryp\L

POŻAR FABRYKi W KATOWICACH.
KATOWICE, 15. 1. (AW). W fabujce budowy 

mostów pożar zniszczył halę konstrukcyjną. Szko­
dy znaczne. Stu robotników straciło pracę.
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nadal wyświetlają niebywałe arcydzieło p. i.
p m j |  I s f t n n i n s i C  C eny norm alne ,  zniżki ważne.
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Socjalistyczny charakter budżetów gminnych
Gospodarka gminna należy do zakresu przed­

siębiorczości społeczno-ekonomicznej, która pra­
wdopodobnie najprędzej doprowadzi cary szereg 
gałęzi gospodarstwa narodowego do socjalizacji i 
uspołecznienia. — Działalność gminy polegać musi 
przedewszystkiem na zaopatrywaniu ludności, na­
leżącej do gminy, w ahykuły ‘pierwszej potrzeby, 
jak gaz, etekt-yrzność, wodę, komunikację — gmi- 
na musi się zajmować bezpieczeństwem publicznem 
jak pożarnictwem, inspekcją budownictwa i t. p., 
ma za zadanie roztoczyć nad mieszkańcami sku- 
reczną opiekę społeczną i t. d.

Im większą liczbą socjalistycznym -adnych i 
członków Magistratu może się wykazać gmina,

jem wydatniej korzysta ludność pracująca,
stanowiąca większość gmin miejskich, ze śwjad- 
czeń użyteczności publicznej.

Widomym wynikiem polityki komunalnej, sto­
sowanej w poszczególnych gminach, jest każdo"a- 
zowo budżet miasta, zawierający wszystkie pozycje 
rozchodowe i dochodowe, jakiemi miasto ma roz­
porządzać przez najbliższy Okres budżetowy, t. j, 
od 1. IV. 1929,— 31. III. 1930 u Cyfry budże­
towe wykazują, kto i jak rządzi gminą. — Gmina 
czerpie swoje oochodu z podatków i dochodów 
swoich przedsiębiorstw. Podatki płyną z opodatko­
wania nieruphomości, placów, lokali, dochodow 
przemysłu i ,handlu i t. p. Dochody codopiero wy- 
łuszczone należą do rzędu t. zw. podatków bezpo­
średnich, to znaczy, obliczane są bezpośrednio od 
dochodów pieniężnych, majątków, kapitałów itd. 
Natomiast 'dochody z zysków: przedsiębiorstwa miej­
skiego należą do kateyorji podatków Dośrednich, 
(jadających w szeroki ogól mieszkańców gminy — 
są więc podatkami, .aakladanemi głównie na spo­
życie.

Budżet miejski, który wykorzystuje podatni 
bezpośrednie i czerpie większość dochodów od 
warstw posiadających, jest budżetem sprawiedliw­
szym, aniżeli budżet, opierający swoje wydatki na

OSCAR WILDE.

„Cieką my urywek”*
(Objaśnienie wydawcy).

(Ciąg dalszy).
Nazwisko jpieweszego Vanderwatera nie 

brzmiało Vanoerwater, ale Yange — Bill Vange, 
był on synem Jerdzisa Vange, maszynisty i Laury 
Ca-uly, pomywaczki. O młody Bill Vange był to 
mocny człowiek! Mógi on pozostać o o st~onie nie­
wolników i prowadzić ich ku wolności; zamiast 
tego służył on władcom i został dob-ze wynagro­
dzony. Rozpoczął on swą służbę będąc jeszcze 
dzieckiem, iako szpieg w rodzinnej zagrodzie nie­
wolniczej. Wiadomo o nim, że doniósł na rodzo­
nego ojca, o jego nieprawomyślnem odezwaniu 
się. To fakt. Stoi to w kronikach. Był on zbyt 
gorliwym niewolnikiem, jak na niewolnika, to też 
Ałeksande- Burrel zabrał Bida Vange, jeszcze za 
lat dziecinnych z zagrody niewolniczej. Uczono 
Billa czytać i pisać. Nauczono go prócz tego iesz- 
cze wielu rzeczy i przyjęTO na tajną służbę rzą­
du. Naturalnie, nie nosił on już sukien niewolni­
czych, wkładając je tyko  wtedy, gdy w przebraniu 
chciał przeniknąć tajemnice i wykryć spiski nie­
wolników. T o,on był tym zdrajcą, a miał wtedy 
zaledwie osiemnaście lat, który wydał wielkiego 
bohatera i towarzysza, Ralfa Jakóba, na sąd i 
stracenie w  elektrycznym fotelu. Naturalnie, sły­
szeliście wszyscy święte imię Ralfa Jakóba, ale 
nowością ' jest ola was, że p~zyczyną jego 
śmierci był pierwszy Vanderwater, o właściwem 
nazwisku Yange. ja wiem o tern, czytałem to 
w książkach. Jest w  nich więcej -ównie zajmują­
cych historji.

Po haniebnej śm isxi Ralfa jakóba, nazwisko 
Biila Yange uległo pierwszej ze zmian, któiym

wpływach ze zbyt wysokich opłat za świadczenia 
gminy, t. j. np. elektryczność, gaz, wodę przejazdy 
tramwajowe. Budżety gmin o większości prawi­
cowej wykazują dążność do podatków pośrednich, 
trafiających przedewszystkiem szerokie masy bie­
dnej i niezamożnej ludności — zaś budżety miast, 
rządzonych .przez większość socjalistyczną,

dążą do wysokich potiawow bezpośrednich,
a niskich podatków poślednich. Stąd też płynie 
cała nienawiść klas posiadających do magistratów 
socjalistycznych.

Miasta zwłaszcza b. Królestwa Polskiego i czę­
ściowo b. Galicji wymagają dużo inwestycji, t. j. 
nakładu pieniężnego na budowę wzgl. przebudowę 
instytucji użyteczności publicznej, jak gazownie, e- 
lektrownie, rzeźnie, tramwaje — pozatem wyma­
gają budowy ulic, kanalizacji, wodociągów i t. d. 
Na inwestycje te potrzeba dużej ilości pieniędzy. 
Sumy te starają się reakcyjne zarządy miast zdo­
być ównież przeważnie drogą podatków pośre­
dnich, np.. w Warszawie przez podniesienie taryfy 
tramwajowej i peny wody. Tymczasem inwestycje, 
które będą służyć metylko nam, teraz żyjącym, ale 
całym pokoleniom,

winny być rozłożone jako dłuy na cały prze­
ciąg czasu

20—35 lal, jak to ma miejsce na całym Zachodzie 
Europy. Więc najwłaściwszym sposobem zdobywa­
nia środków na budowę i reorganizację przed­

siębiorstw gminnych jest zaciągnięte po życz io dłu­
goterminowej. Pożyczka taka naturalnie musi być 
corocznie w pewnej części spłacana wraz z procen­
tami — a to obciążyłoby kapitalistów. Dlatego 
prawica stara się pokrywać inwestycyjne wydlatk. 
z bieżących dochodów poa-ednich — a socjaliści 
domagają się zaciągania na ten cel pożyczek.

Socjalistyczne Magistraty i socjalistyczne kluby 
radzieckie uważają za jeden z naj ważniejjszyct 
punktów swojego programu gminnego

obniżanie cen artykułów ptięrwszej potrzeby,
jak chleb, mięso i odzież — i przeznaczają na 
walkę z drożyzną sumy pieniężne w budżecie. — 
Natomiast kapitaliści chętnje patrzą na wzrost cen 

artykułów spożywczych, nie przeciwstawiając się 
wysokim cenom. Socjalistyczny charakter budżetu

traktuj z w odpowiedni sposób bezrobocie i 
oświatę

w gminie, domagając się wyznaczania na walkę 
z ciemnotą i bezrobociem wystarczających sum 
pieniężnych. Również budowa tanich mieszkań ro­
botniczych należy do bardzo ważnych pozycji bu­
dżetów gmin socjalistycznych.

Nakoniec trzeba podkreślić, że bardzo waż ia 
różnica w budżetowaniu winna się ujawnić pomię­
dzy gminami sccjaisiyjcznemi, a opanowanemi przez 
prawicę społeczną. Socjaliści

dążą no ustabilizowanie pracowników miejsL.,
dania im odpowiednich ubezpieczeń, urlopów, ome 
ryłbr j p p .  Natomiast miasta o większości reakcyjnej 
propagują wprowadzenie jak największe!' ilośri 
pracowników dniówkowych, bez żadnych praw i 
kasują, gdzie się da, wszelkie etaty i świadczenia. 
W tej Chwili zgodnie z rozporządzeniami państwo- 
wetni wszystkie gminy sporządzają budżety. So­
cjaliści w radach miejskich i w magistratach mają 
bardzo wdzięczne pole do popisu.

Stefan Haupa,

KOWNO. 15. stycznia. (A W.) W Birżach, 
wybuchł bunt bezrobotnych. Bezrobotni w 'iczbie 
około 300 ludzi, zorganizowali demonstrację. Gdy 
na żądanie -policji, demonstranci nje chcieli się 
■ozejść, kilku przywódców ruchu uwięziono i o- 
sadzono w fresztach. '

Wówczas bezrobotni włamali się do aresztów i 
uwolnili swych uwięzionych p-zywónrów. Poli­
cja w starciu z bezrobotnymi użyła broni palnej, 
skutkiem czego 1 osobę zabito, a 8 -aniono Do- 
pie-o interwencja wojska położyła kres zajściom.

miało uledz w przyszłości. Był on wtedy znany 
ogólnie jako „Kat- Vanye“. W  służbie wywia­
dowczej osiągnął wysokie stanowisko, był wspa­
niale wynagrodzony, a jednak wciąż jeszcze nie 
należał do klasy panującej. Mężczyźni byli na­
wet skłonni dopuścić go do tej godności, ale ko­
biety tej sfery me chciały widzjeć w  nim jednego 
ze swoich Kat- Yange oddał władcom wielkie 
usługi. Pochodząc sam z niewolników, znał on 
dobrze ich sposoby działania. Nie było sposobu 
wyp~owadzić go w pole. W tych czasach niewol­
nicy, odważniejsi od współczesnych, ustawicz­
nie dobijali się wolności. A Kat- Vange był wszę- 
dżie i, biorąc udział we wszelkich ich planach i 
przedsięwzięciach, zamiary ich unicestwiał, a przy­
wódców -ućhawek rzucał na elektryczny fotel. 
Rok 2255 przyniósł mu następną zmianę nazwi­
ska. W Lym to roku wybuchł Wielki Bunt. W na­
szym okręgu, na zachód od Gór Skalistych, sie­
demnaście miljonów niewolników, odważnie wal­
czyło o wolność, chcąc obalić panowanie właści­
cieli. Kto lwie, czyby im się nie udało, gdyby nie to, 
że żył wówczas Kat- Vange. Ale Kat- Vange 
żył, a nawet byl pełen sił żywotnych* i życia.

Wielkorządcy wyposażyli go w  szczególne peł­
nomocnictwa i powierzyli mu naczelne dowódz­
two. Podczas ośmiu miesięcy l-wania walk padło 
miljon t-zysta pięćdziesiąt tysięcy niewolników. 
To Vange, Bill Vange, Kat- Yange, wymordował 
ich, i stłumił Wielki Bunt. Nag-odzono go 
wspaniale, a od' rąk strasznie ubroczonych w 
krwi niewolniczej, nazywano nieinaczej, jak 
,,K~wawy Vange“. Widzicie tedy, jakich cieka­
wych rzeczy można się dowiedzieć z książek, gdy 
się je umie czytać. Ręczę wam słowem, żc jest 
W nich wiele innych wiadomości, bodaj ze cie­
kawszych jeszcze, jeżeli zechcecie poprajcować ze 
mną, nauczycie się czytać te książki sami w  cią­
gu roku, — oho, udo sześciu miesiącach nauki 
już nkktórzzy z was będą w stan.e czytać je.

Krwawy Yange doży! nożnego wieku; do sa­

mej śmierci, jakkolwiek był dopuszczony do 
wszystkich narad wielkorządców nigdy jego sa­
mego nie uczyniono władcą. Widzicie, co to zna­
czy przyjść na świat w zagrodzie niewolniczej 
Nie mógł się on jednak skarżyć na zapłatę! O, 
był on dobrze wynagrodzony Miał ze dwanaście 
pałaców do rezydowania,. Sam nie będąc pa­
nem, władał tysiącami niewolników. Na morzu 
posiadał on jacht spacerowy, wielki, jak pływają- 
py- ,pałac, i ty ł  właścicielem całej wyśpij, gdzie na 
plantacjach kawy, p-acowało han w pocie czoła 
dziesięć tysięcy niewolników. A jednak starość 
miał ciężką; żył samotnie, znienawidzony przez 
swych braci i wzgardzony przez tych, którym 
służył. Nto chcieli oni zniżyć się do braterstwa 
z nim, i £.!at,rząjh nań z góry, gdyż urodził się nie­
wolnikiem. Zmarł on jak wielki bogacz, a pomi­
mo to umierał okropnie, trapiony1 przez wyrzuty 
sumiema, żałując wszystkiego, co uczynił i krwa­
we piętno pozostało na jego imieniu.

Al; los jego potomków był zgoła inny. V > u- 
rodzili się oni w zagrodzie niewolniczej i zostau 
wzniesieni do godności obywateli klasy panującej 
specjalnym edyktem Dtona Morrisona, Wielkiego 
Oligarchy owych czasów. Wtedy to nazwisko 
Vange znika z ka-t historji. Przekształca się ono 
na Vandtrwater, i Jason Yange, syn krwawego 
Yange a, staje się Jasonem Yandbrwater, proto­
plastą rodu Yanderwaterów. Lecz było to trzysta 
lat temu. Dzisiejsi Vanderwaterowie zapomnieli o 
swtm  pochodzeniu i zdaje im się, że ta glina, z 
której zostali ulepieni w ,akiś tajemniczy spo ­
sób, różni się od1 tej, z której są wasze ciała i 
moje, : piała wszystkich niewolników. ‘A ja was 
pytam : dlaczego niewolnik może stać się. panem 
innego niewolnika? I jakim pirawem syn niewolni­
ka, stal się władcą wielu niewolników? Odpo­
wiedzcie sami sobie na te by tan ja : pomnijcie je­
dnak przytem, że pieiwotnie\Vanderwatero\vie by­
li niewolnikami.

C. d. n.

>
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F R E D  N I B L O  genjałny twórca BEN-HURA i ROBIN HOODa  stworzył nowe arcydzieło p. t.
i i„ K O C H A N 13 O W  -CjE I

w  rolach głównych V ilm a  B a n k y , R o n u id  C o lm a n  i N o a h  B e r ry .  — Porężny dramat koonają- 
cych serc na tle historycznej legendy o skórzanej masce, wkrótce na ekranach „KOPERNIK MARYSIEŃKA1*.

lala prześladowań religijnych
w Rosji sowieckiej.

Były czasy , kiedy bolszew icy  chcąc; ..re­
fo rm o w a ć  w szy stk o  od  podstaw* 1 p ro w ad z ili 
n ie u b ła g a n ą  w a lk ę  z N iebem , a m ó w m y  
p ro śc ie j z ce rk w ią , z w ie rzen iam i relig ij­
nym i szerok ich  m as  ro sy jsk ic h . P o  latach  
tych  w alk , k tó ry c h  o f ia rą  p ad ło  tysiące  
p o p ó w  p ro p a g a n d a  a n ty re lig ijn a  złagodnia­
ła, tak  dalece  że zan o siło  s ię  naweL n a  p ew ­
nego  ro d z a ju  „ k o n k o rd a t" , w ładz  sow ieck ich  
z c e rk w ią , p o d  w a ru n k ie m , że w ładze  d u ­
ch o w n e  b ę d ą  p o p ie ra ły  obecny* system . 

T e ra z  je d n a k  n as tąp i!  now y  w zrok  
„S ą  tow arzysze  — p isze  ..P ra w d a "  S ta ­

l in a  — k tó rzy  są d zą , że n ie m a  w ogóle p o ­
trzeb y  p ro w a d z en ia  p ro p a g a n d y  anty.religij- 
n e j, p o n iew aż  w raz  ze z m ia n ą  stosulnków 
eko n o m iczn y  cli i „społecznych rc lig ja  zani­
k n ie  w śró d  m as. T y m czasem  — tw ierdzi 
, ,P ra w d a “ — o d p o w ied n ie  ,,U św iadam ian ie" 
m a s  je s t  k on ieczne  ze wzgl ęd'd n a  ,,niebez­
p ieczeństw o  re lig ijn e 11. P rz e m a w ia ją c  za  ko­
n ieczn o śc ią

po a jęcia ponownej walki z cerkwią, 
„ P ra w d a 11 p rz y ta c z a  c h a ra k te ry s ty c z n e  dat} 
W p raw d zie  o bow iązu je  w  Rosji sow ieck ie j 
rozdział kościo ta  od p a ń s tw a  i szkoły ' od 
kośc io ła , w p raw d z ie  n a s tą p iło  tam  w y w ła­
szczeń ie tysięcy kościo łów , cerkw i, k lasz to ­
rów , bożnic, m eczetów , ty siące  d u c h o w n y ch  
zosta ło  ro zs trze lan y ch  lub  zesłanych , nie-* 
m n ie j C erk iew  tuiważają d z is ie js i w ład cy  Ro­
sji za .n a jw ię k sz e g o  W roga w ład zy  sow iec­
k ie j11.
Organizacje religijne rozpotząaiają m im o  
w szystko 50 tysiącami kościołów, w  k tó ­
rych pom m  250 tysięcy du\?hownyęti sze'- 
rzy propayunoę religijną najrozmaitszych 

wyznaii.
P oza te in p rze b y w a  w  R o sji pom ni 100 

tysięcy  m n ich ó w , k tó rzy  u k ry w a ją  się  w 
d aw n ie jszy ch  k la sz to ra c h , zam ien io n y ch  w 
w spó łdz ie ln ie , itp. D o tego d o łączy ć  trzeba, 
oko ło  50 tysięcy  r a d  kośc ie lnych . Wedłulg 
ob liczen ia  „ P ra w d y 11" o rg an izac je  re lig ijń e  w 
R o sji tw o rzą  o lb rzy m ią  a n n ję , z łożoną z 
oko ło  m iljo iia  lUldzi.

N a jb a rd z ie j n iepoko i w ładców  R osji 
fak t, że an i k lasa  rob o tn icza , a n i w! ością li­
s tw o  nie o d w raca  sic  od  kościoła. Tul i 
ów dzie b u d u ją  ro b o tn ic y  cerkw ie, w ym u­
sz a ją  św ięeeń ie  św iąt, z b ie ra ją  sk ładk i na 
e c ie  re lig ijn e . Szczególnie ożyw ioną dzia­
ła ln o ść  ro z w ija ją  lUldzie na leżący  do  ró ż ­
n y ch  se k t religijnytch, p rze ś lad o w a n i za p a ­
n o w a n ia  c a ra tu  i z a p raw ien i w  robocie  
k o n sp ira c y jn e j.

Diatetgo k on ieczna  je s l  — p o w ia d a  „ P ra ­
w d a "  — p o n o w n a  „w a lk a  z r e l ig ją ‘‘. N ie w y­
s ta rc zy  już o rg an iz ac ja  „bezbożn ików ", tu  
trz e b a  zm ob ilizow at c a łą  p a r l ję  kom ulni- 
s tyczną, zw iązki zaw odow e, oa iy  a p a ra ł
p ań stw o w y  T akże  i szk o ła  n ie  p o w in n a  
b y ć  w lej w ałce  „ n e u tra ln ą " , p o n iew aż  ..po­
ło w a  uczniów* p o z o s ta je  p o d  w p ły w em  ko­
śc io ła".

M im o w szy stk o  w a lk a  n ie  będzie  ła tw a . 
T rz e b a  bow iem  zw ażyć, że o lb rz y m ' p ro c e n t 
lu d n o śc i w  R osji s ta n o w ią  ch ło p i -7- a

chłopi nie stanowią podatnego malerjału  
dla propagandy antyraig ijnej.

W tych  w a ru n k a c h  n ow e p rze ś lad o w a n ia  
z d a ją  sio b y ć  w  R o s ji n ieun ikn ione . Ale 
h is  lo r ja  a przedeW szysik iem  histoinja syste­
m u  sow ieck iego  poucza, że

zwalczanie religji przy pom ocy gwałtów

wzmaga tgiko fanatyzm  eligijny 
i kościo łow i n ie  szkodzi, lecz rącze j p o ­
m aga. T a  ce rk iew  ro sy jsk a , k tó ra  b y ła  za­
w sze  n a js iln ie jsz ą  p o d p o rą  c a ra tu  dz iś  je s t  
p rzedm io tem  n a jg łęb sze j czci c iem nych , gne 
b io n y eh  m a s  ro sy jsk ic h .

T o  są  sk u tk i m e to d  obecnego  system u 
sow ieckiego, k tó ry  w y d a ł kościo łow i w a l­
kę n a  śm ie rć  i życie, n ie  licząc! się z lem. 
co  n a  to  p o w ied zą  m asy . O b ie ra j ąjo tym  m a­
so m  kośc ió ł 1 o d w ra c a ją o  je od re lig ji, n ie  
d a l im  w z am ian  nic. Dzj,ś to  się m ści.

W ątp ić  należy , czy n ow a fa la  p rz e ś la d o ­
w a ń  re lig ijn y c h  p rzysporzy ; w ład co m  so­
w ieckim  now ych  zwolenników*. R aczej p rz e ­
ciw nie, now e p rześ lad o w an ia  p rz y sp o rz ą  
kościo łow i jeszcze w*ięcCj w iernych .

—o —

N A  E K R A  N IE D N IA ,

D n a z w i s k a .
W rzasie katastrory kolejowej, jaka wczoraj się 

wydarzyła na przestrzeni Lwów —- Sapieżanka, 
poniósł śmierć, kierownik pociągu osobowego Bp 
driy, zaś rany, między innymi odmosł konduktor 
Paweł Bieda.

Ze wszechmiar godny pożałowania ten wypa­
dek, który pociągnął za sobą jedno życie ludzkie, 
a wielu naraził na ciężkie okaleczenia, nie wyma­
gałby dalszych komentarzy, gdyby nie te dwa na­
zwiska: Bidtty i Bieda. Są one bowiem poniekąd 
synonimem.

Bidny, prowadzący pociąg i Bieda, konduktu- 
rujący w pociągu, to dwa nazwiska, dobrze znane 
koleja'zom, zmuszonym do życia, w  warunkach, 
które już nawet nosem wyłażą żółtym i białym 
putrjotom z pod znaku uskrzydlonego koła.

Bidny i Bieda!
Jak dziwnie czasem splatają się zdarzenia i 

fakty z nazwiskami ludzi!
Te dwa nazwiska, to synonim, pod którego 

znakiem żyją tysiączne resze kolejarzy, czekając 
zmiłowania. 1 Stern.

P. PATER WRACA DO MOSKWY.
WARSZAWA. 15. stycznia. (A. W ,) Poseł pol­

ski przy rządzie sowieckim, p. Patek po dłuż­
szym pobycie w Warszawie, wyjeżdża w* środę z 
powrotem do Atoskwy. Poseł Patek odbył wczoraj 
konferencję z premjerem bartlem.

Ciężka choroba marszałka Focha.
PARYŻ. 15. stycznia. (A. W.) Marszałek Fran­

cji i Polski Ferdynand Foch ulcgl ciężkiemu ata­
kowi serca, Prócz lekarza przybocznego pielęgnuje 
Focha 6 innych lekarzy. Krążą pogłoski, że ży­
ciu marszałka Focha zagraża poważne niebez­

pieczeństwo. Ostatnio marsz arek Foch dostał tar 
gwałtownego ataku serca, że omal już życia nie za­
kończył.

Jestto podobno pierwsza w życiu Focha cho­
roba, mimo, że liczy- on 77 lat.

P o ż a r  Ł o d z i ,
ŁODŹ. 15. stycznia. (A. W7.) Wczoraj wybuchł 

tir groźny pożar w przędzalni orzy ul. Piotr­
kowskiej 1. 220 . W7 budynkach fabrycznych mie­
ściły się oprócz przędzalni także fabryki włókien­

niczą i g/grobów gumowych „Głosów". Pożar stra­
wił cały gmach. W  gaszeniu brało udział 5 od­
działów straży pożarnej. Strary wynoszą 200 tys. 
złotych.

N a w czo ra jsze j se s ji M agistratu! odby te j1 j oko ło  pom nika . F irm ie  A ltścb d e lle r  "pozwo- 
p o d  p rzew o d n ic tw em  p. kom . r ządU N ad o l-  j ło n o  n a  w zniusienie p a rte ro w e g o  m agazynu
sk iego  u c h w a lo n o  międZy in n y m i udzielić  
M ichałow i M assow i p o zw o len ia  n a  nadhu! 
d o w ę  3-go p ię tra  n a  re a ln o ś c i  p rz y  Ulicy 
K o iłą la ja  7. zaś  odm ów ić  mul z pow od i 
złego s ta n u  m u ró w  zezw olen ia  n a  nasadze­
n ie  !Lgo p ię tra  n a  re a ln . 1. 9 ] trzy  lej sam ei

U ch w alo n o  d a le j A nd rze jo w i S zy janow i 
w łaśc. C en tra ln eg o  B iu ra  og łoszeń  zezw o 
len ie  na  U staw ienie d a lsz y c h  s lu p ó w  re k la ­
m o w y ch  a Lo n a  pi. G olU cńow skich m ię­
dzy T e a tre m  W ielkim , a  G m achem  S k a rb k a  
z zastrzeżen iem  u su n ię c ia  n a  w ezw anie o- 
raz  2 s lupów  u zbieigu u lic  L e o n a  Sapiehy  
i S ykstusk ie j. Z ezw olono K om ite tow i b u ­
dow y  p o m n ik a  M arji K o nopn ick ie j na Usta­
w ienie p o m n ik a  n a  skw erze  pl. H a lick iego  
w  osi M. K. O., a za razem  n a  odpow iedn ie  
u rzą d z e n ie  tra w n ik ó w  i zasad zen ie  d rzew

n a  ui. Ja n o w sk ie j 92. Stow- Żyd. S c h ro n i­
sko  d la  b ezd o m n y ch  o d s tąp io n o  582 m  kw. 
g ru n tu  n a  ul. S ta ro tań d e tn e j na w ybudo­
w an ie  sch ro n isk a .

W  d a lszy m  c iągu  u ch w a lo n o  sprzedać. 
K u ra io r ji  W yższej Szko ły  H a n d lu  Z a g ra ­
n icznego  w e L w ow ie g ru n t na ul. Z ielonej 
o obszarze  556 s  kw* p o  cen ie  180 zł. za  są ­
żeń n a  cele b udow y  W yższej S zko ły  H a n d lu  
Z agran icznego

U chw alono  d a le j  z a k u p ić  od H e n ry k a  
B iu m en fc ld a  g r iu il  n a  ul. Z am kow ej o pow. 
2301 s kw*. za cen ę  60 tys. zł. Z arząd o w i ob­
w o d o w em u  F u n d . b e z ro b o c ia  nchw . sp rze­
d a ć  g ru n l n a  ul. Z ielonej o pow . 232 s 
kw. po  90 zl za  sążeń  kw*. g o d  b udow ę 
w iększego b u d y n k u  p rzezn aczo n eg o  na p o ­
m ieszczenie  biUr i in s ty tu c ji państw ow yp lń

Przedsiębiorca ulega karze
za  fa łszyw e dane, z łożone  Z akładow i ubezpieczeń od wypadków.

Aust-jacka ustawa o ubezpieczeniu od wypad- 1 karze przewidzianej w kodeksie karnym za oszu-
ków, obowiązująca — jak wiadomo — nietylko 
w b. dzielnicy austrjackiej, lecz także w b. dziel­
nicy rosyjskiej, przewiduje, że fałszywe dane, 
przedstawione przez przedsiębiorstwa w zgłosze­
niach, obliczeniach, wykazach i t. d. pociągają za 
za sobą karę grzywny, w* drodze administracyjnej, 
o ile czyn taki nie ulega karze wyższej na pod­
stawie obowiązującego kodeksu karnego.

Powstaje więc pytanie, czy przedsiębiorca, któ­
ry- podał świadomie fałszywe dane co do lości za­
trudnionych u niego pracowników ulegnie tylko 
karze grzywny w drodze administracyjnej, czy też

stwo?
Orzecznictwo Sądu Najwyższego stoi na tem 

stanowisku, że czyn taki zawiera
wszelkie znatmona oszustwa, 

a mianowicie osiągnięcie nieprawnego zysku za- 
pomocą wprowadzenia w błąd przez przedstawie­
nie fałszywych obliczeń, oraz spowodowania zakła­
dowi szkody materjalnej przez zmuszenie go do 
odstąpienia praw majątkowych.

W  ten sposób przedsiębiorcy .wprowadzający 
Zakład ubezpieczenia od wypadków w błąd mogą 
być karani za oszustwo z mocy kodeksu karnego.
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E k s p o s e  m i n .  Z a l e s k i e g o .
WARSZAWA, 15. 1. (Pat.). Na posiedzeniu 

komisji spraw zagranicznych Sejmu w dniu 15. 
stycznia 1929 wygłosił *p. minister spraw zagr. 
Zaleski przemówienie, które w streszczeniu brzmi:

LITWA.
Na wstępie min. Zaleski przypomniał, że prze­

szło rok temu rząd litewski oskarżył Polskę przed 
Radą Ligi Naiodów nietylko o prześladowanie 
mniejszości litewskiej w Polsce, lecz też o przygo­
towanie zamachu na całość i niepodległość Litwy.

Odpowiedzią na to na niczem nieoparte oskar­
żenie, była rezolucja Rady z 10. grudnia 1927, 
Która dała nam całkowitą satysfakcję. Rezolucja ta 
1) odesłała skargę mniejszościową na drogę zwy­
kłej procedury, 2) zmusiła Litwę do wyrzeczenia 
się stanu wojny, 3) stwierdziła, że Polska obowią­
zuje się szanować całość i niepodległość Litwy, 
co do czego zresztą żadnych wątpliwości nie mogło 
być i nie było wŚTÓd Rady Ligi Narodów i wresz­
cie, co tajważniejsze, Rada zaleciła obu stronom

wszczęci i najrychlejszych rokowań
celem nawiązania między obu pListwami stosun­
ków takijeb, jakie powinny egzystować między 
dwoma państwami członkami Ligi Narodów.

Rząd1 litewski nietylko jednak nie spieszył się 
do wszczęcia pokowań, lecz i po ich rozoot żęciu 

czynił co mógł, by
przew lec i najdalej oosunąć ten czień ,

w którym przedstawiciele Polski i Ljtwy mogliby 
się zjawić przed Radą i powiedzieć jej: „Wyko­
naliśmy wasze zalecenie, między Polską a Litwą 
istnieje bon eritente, od której zależy pokój po­
wszechny i o której mówi pakt Ligi Narodów".

Po roku rokowań, rokowań bynajmniej niełat­
wych, zawarliśmy jedną jedyną niewielką konwen­
cję o machu granicznym. Konwencja ta czyni zadość 
pot; zębom iedynie nader nieznacznej' części ludności 
pasa naog anicznego. Inne nasze projekty umów 
Komunikacyjnych, umowy kolejowej i ipocztowo- 
telcgraficznej, zostały całkowicie odrzucone przez 
rząd litewski, który

nie chc« się zgodzić na bezpośrednią komu­
nikację między Polską a Litwą,

lerz proponuje nam komunikację przez państwa 
trzecie.

Jak widzicie Panowie, dość dalecy jeszcze je­
steśmy od nawiązania normalnych stosunków z Li­
twą.

Co się tyczy dalszego :uzwoju sprawy polsko- 
litewskiej, to jedno tylko mogę powiedzieć:.

wszelkiemi możliwemi pokojowe mi drogami dą­
żyć będziemy do nawiązania normalnych, do­

brych, sąsiedzkich stosunków z Litwą.
Spodziewam się, że Litwa zrozumie, iż rząd 

litewski walczy w tej chwili nje z Polską, na-zn- 
cającą jakoby gwałtem normalne stosunki z sobą, 
lecz z -ozwojem współczesnego życia międzynaro­
dowego, z potężnemi moralnenii siłami, które dążą 
tio bratania narodów, a nie do ich dzielenia i 
otoczenia chińskim nwram, że: usiłuje on płynąć 
pod głęboki p-ąd historyczny, którego zwalczanie 
jest niezmiernie trudne jeżeli nje zgoła bezna­
dziejne

Przejdę teraz do kompleksu zagadnień, które 
znajdują się obecnie na czołowem miejscu naszej 
polityki zagranicznej

NIEMCY.
Normalizacja stosunków naszych z Niemcami 

postępuje naprzód, n. p. zawarliśmy dotychczas 
z Niemcami rekordową prawie ilość 101 poszcze­
gólnych umów. Mimo to praca nad zbliżeniem 
idzie nad wy-az powoli i spotyka na swej drodze 
poważne p.zeszkody. Powody tej powolności i 
przeszkody te znajdują się w opinji publicznej obu 
na’ udów.

Jest rzeczą znamienną, że każde niemal polskie 
wystąpienie na terenie międzynarodowym, nawet o 
ile bezooś-ednio nie dotyczy ono Niemiec, wywo­
łuje w ostatnich czasach na grancie niemieckim 
istną burzę. Wydaje się, jak gdyby opinja publicz­
na Niemiec oczekiwała stale tylko pretekstu, żeby 
dać wyraz swej w stosunku do odrodzonego Pań­
stwa , narodu polskiego niechęci.

Powody tego są wielorakie.
W pierwszym rzęazie przyczynia się do tego 

stanu rzeczy szeroko w  Niemczech rozpowszech­
niona ; i

propaganda na rzecz rewizji wschodnich granic 
Rzeszy.

Sądzę, że już dzisiaj wielu poważnych polity­
ków niemieckich jest przekonanych, że rewizjoni­
styczna teza niemiecka jest absolutnie niemożliwa 
do przeprowadzenia przed jakimkolwiek trybuna­
łem międzyna-odowym, że argumenty, które na 
rzecz tej tezy przytoczyć można, nie wytrzymują 
nawet dość powie-zchownej krytyki i że, co naj­
ważniejsze, epoka kurczenia się terytorjów za­
mieszkałych p-zez narody słowiańskie, zakończyła 
się bez-pow- itnie.

Drugą poważną przyczyną, która sprawia, że 
stosunki polsko-niemieickie nje układają się tak, 
jakbyśmy tego pragnęli, jest

zagadnienie mniejszościowe.
Opinja publiczna w Niemczech jest źle i nie­

dostatecznie info-mowaną o położeniu mniej­
szości niemieckiej w Polsce. Stąd fantastyczne zgo­
ła nieraz poglądy na losy tej mniejszości. Stąd fał­
szywe wnioski, do których znaczna część opinji 
niemieckiej w Sprawach mniejszościowych dbchodzi.

Na ostatniej sesji Rady w Lugano pan minister' 
St"esemann obiecał zainicjować rozważania Rady 
„a remat zagadnień mniejszościowych wogóle, oraz 
na temat położenia mniejszości w  puszczególnych 
krajach. Mam nadzieję, że pan Stresemann obietni­
cy swej dotrzyma. Z mej strony już parokrotnie 
publicznie oświadczyłem, iż nje mam nic przeciw 
dalszemu doskonaleniu i rozwijaniu istniejącego 
systemu ochrony mniejszości, pod warunkiem, rzecz 
prosta, rozciągnięcia go na wszystkich członkow 
Ligi.

Jako jedną z dalszych przyczyn nieprzyjaznego 
nastroju Niemiec do Polski, jest niczem nieuzasa­
dniony w Niemczech pogląd, że Polska stara się 
ufudhić stosunki między Niemcami a swą aljantką 
Francją. Min. Zaleski odpiera te zarzuty, podkre­
ślając, że Polska nie zamierza sprzeciwiać się e- 
wakuaeji Nadrenji.

Zainteresowanie nasze w kwestji repu racy j i 
gwarancyj bezpieczeństwa są dostatecznie jasne 
i znane i wpływają z odpowiednidi paragrafów 
traktatu pokojowego. W  kwestjacb reparacyjnych 
zainteresowania nasze wyrażają się w pewnej wy­
sokości cyfrach, zaś w kwestji bezpieczeństwa ma­
my prawo i obowiązek domagać się, aby przy- 
naimnitj nie powstało na świecie wrażenie, iż 
inną miarę przykłada się do bezpieczeństwa na 
Zachodzie, a uną na wschodzie Eiropg.

Sądzę, że jasne są dla Panów intencje, które 
spowodowały mnie do sformułowania tu szeregu 
pewnego -odzajn zarzutów pod adresem części o- 
pinji publicznej Niemiec.

Uczyniłem to w tym celu, aby dPogi prowadzą­
ce do po-o z umienia i współpracy międzynaro­
dowej między Polską a Niemcami oczyścić z prze­
szkód, które na niej się znajdują. W przekonaniu 
mojem od tego porozumienia zależy definitywna 
stabilizacja stosunków i umysłów środkowej, a 
nawet i zachodniej Europy.

Od tego porozumienia zależy nietylko trwały 
po Koj, lecz też * o zwój i rozkwit ekonomiczny, i 
kulturalny tej części świata. Oświadczam też Pa­
nom, że do tego ptrozumienia, do tej współpracy, 
raąd zdecydowanie, szczerze i wytrwale dąży i 
dążyć będzie

Następnie minister omawiał sprawę rokowań 
handl. z Niemcami i p rapozycje rządti sowieckiego.

Wojsko wymordowało 1500 robotników za strejk
NO W Y JO R K , 1 1  I. „C hicago  D aillj 

N ew s*1 donosi z Koluimbji, iż w  czasie o s ta t­
n iego  sinej k u  ro b o tn ik ó w  n a  p lan tac jach  
b a n a n ó w , w o jsk a  rz ą d o w e  ogółem  zab iły  w 
w a lk ach  oko ło  1400, "obo tn ików , a rani?v 
oko ło  2.000. W edług św iadectw a tuby lców

tru p y  w w ielu w y p ad k ach  w rz u c an o  po- 
p ro s lu 1 d o  rzek i, nie g rzeb iąc  w1 ziem i. P o ­
d o b n o  n aw e t w rz u c a n o  do  w ody, lnb  g rze­
b a n o  ludzi ciężko ran n y c h , k tó rz y  jed n a k  
jeszcze  n ie  zm arli. i

- o —

i  s m * e c
WARSZAWA, 15. 1. (AW). W dalszym ciągi' 

z powodu śnieżycy wszystkie bez wyjątku pociągi 
przychodzą ze znacznem opóźnieniem, nieraz o parę 
gadzin. Komunikację kolejową utrudnia brak połą­
czeń telefonicznych i telegraficznych, co uniemożliwia 
porozumienie się poszczególnych slaicyj.

F* i
p r z e r w a n ie  k o m u n ik a c ji z  ŁOTWA.

WILNO, 15. 1. (AW). Na północny wschód od 
Wilna w stronę Tuj-montów i Zahacia Komunikacja 
kolejowa została przerwana. Na innych odcinkach wi­
leńskiej dyrekcji kolejowej od bywa się ruch ‘z ogrom- 
nem utrudnieniem. Łączność Komunikacyjna z LotWą 
jest na razie przerwana. ■

LWÓW, 15. 1. (AW), W zwiąZKu z ustaniem 
śnieżycy i energiczną pracą nad oczyszczaniem toru 
W lwowskiej dyrekcji kolejowej sytuacja poprawiła 
się nieco. Zatory spowodowane śnieżycą zostały już 
częściowó usunięte. Pociągi pośpieszne przybyły d'zjś 
do Lwowa znowu z opóźnieniem. Natomiast pocjąg o- 
sobowy iz W arsżawy, który powinien był dziś rano 
stanąć we Lwowie nie nadszedł. Z powodu przeszkód 
zatorowycn (w< Rawie Rusniej pociąg ten Został roz­
wiązany a oodróżni musieli s;ę p rzes1ąść do po­
ciągu idącego do Lwowa na Jarosław—Przemyśl.

Pociąg warszawski . (pośpieszny) nadszedł we 
wtóre* rano z opóźnieniem 90 minut.

ZAWIEJA ŚNIEŻNA W  SYRAKUZACIb
RZYM, 1.5. 1. (AW). Wielka tala zimna, która 

nąwiedziła Włoćhy dotarła do Sycylji. W  Syraku 
zach trwała ostatnio dwugodzinna zawieja śnieżna.

i 5 METROWE OPADY śNiEŻNE.
MOSKWA, <5. 1. (AW). W e wschodnich czę­

ściach Rosji Europejskiej spadły olbrzymie śniegi. 
Najobfitsze opady Zanotowano w  gńbernji kazań­
skiej. gdzie sięgają one 4’5 do 5*5 metrów. Komuni­
kacja kolejowa pomiędzy Niżnim Nowogrodem a Ka­
zaniem oraz Wzdłuż linji Syrrbirdk- Penza jest cał­
kowicie (zawieszoną. Na innych Ijnjach komunikacja 
kolejowa odbywa się nieregularnie.

27 st. MROZY W  CHICAGO.
NOWY YORK, 15. 1. (AW). Fala ogromnych

mrozów nawiedziła ostatnio zachodnie i środkowe s ta ­
ny Ameryki Północnej. W Chicago temperatura spadła 
‘do J27 poniżej irera. W samem mieście 9 osób zamarzło. 
Z powodu zasp śnieżnych ruch kolejowy na wielu 
linjach 'przerwany.. Fala zimna ogarnęfa ostatnio rów­
nież i Nowy Jork, gdzie zanotowano kilka rajpadków 
-zamarznięcia c-—o -

I w  Czecłissłowacil świnie polskie 
w yw oła ły  zatarg potlfyezoy.
PRAC,A 15. 1. P o w ó z  polsk iej n ie ro g a ­

cizny do C zechosłow acji sial się teraz  ak - 
ttial n ą  k y  osLjt‘t poi i tyczn ą .

N a k o n feren c ji rządhi ze. s tronn ic tw am i 
koa iicy jnem i ośw iadczyli a g ra r  jusze, żc zgo­
d z ą  s ię  ly lk o .n a  pew ien  kontyngent po l­
skich świń.

Ż ądan iu  ag ra rju szó w  sp rz e c iw ia ją  Się 
s lanow czo  n a ro d o w i d em o k rac i, ręk o d z ie l­
n icy  i ludow cy.

Na w ypadek  od rzucen ia  p o s tu la tu  a- 
g rarju tszów  g rożą  on i n o w ch ń  w yboram i

S podz iew ają  się (u, że ra d a  m in is tró w  
za ła tw i ten za la rg  k o m prom isow o

ULGI DLA OBARCZONYCH LICZNĄ RODZI­
NĄ WE WŁOSZECH.

RZYM. 15. stycznia. (A. W.) Wobec wydania 
postanowień o ulgach podatkowych dla radzin 
posiadających diiźą ilość dzieci, z ulg tych sko- 
•zystało dotychczas 11.407 rodzin, mających wię­
cej, niz 10 dzieci. Wśtód urzędników* paustwo 
wtych, -odzin liczących ponad 7-ro dzieci i korzy­
stających z ulg poaatkowyeh było 4.168 -odzin. 

—o—
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Skandaliczna gospodarka Ministerstwa Poczt
bruzgocąba oplnja przedstawiciela Najwyższej Izby Kontroli Państwa.

J a k  w czo ra j donosiliśm y , p rzedstaw ic ie l 
N a jw y ższej Izby K on tro li p a ń s lw a  Fuiruh- 
jd lm , n a  p o s ied zen iu  se jm ow ej k o m is ji b u ­
dżetow ej p oddał o s tre j k ry iy ce  g o sp o d ark ę , 
p row adzona, przez M in isterstw o  poc;z.l i te- 
teg rafów , co  n a ra z iło  sk a rb  p ań stw a  n a  
m il jo n o w e  s tra ty . F tu ru k jc lm  m ów ił m. 
i n . : N ajw yższa  Izba U kroi nie d o k o n y w a ła  
k o n tro li ro b ó t p rzy  b u d o w ie  cen trali gm a­
c h u  telegrafu  i telefonu , i uw agi sw oje  u~ 
m ieśc iła  w 1 p ism ach , w ysto sow anych  do  
m in is te rs iw a , na k tó re  odpow iedzi nic o- 
trzy m aia . Zw rócił iśjny p rzedew szyslk iem  uL 
w agę na w y d a tk i a d m in is tra c y jn e  ro b ó t b u ­
d o w lan y ch . U tw o rzo n o  w lem m iuLslerslw ie 
M tiro  budow y o raz  ja k o  o rg an  tego b iu ­
r a  -■ b iu ro  p ro je k tó w  Istnienie, ly e i f d m r  
lie  jesL p rzew idz iane  w  statuU je o rg an iza ­

cy jnym  m in is te rs iw a , ani w  jweHm inarzii 
n a  ro K  1928—1929. R ozpo rządzen ie  F rezy - 

■ctenla w y raźn ie  j>oslanaw ia, że za tw ie rd za ­
n ie  p ro je k tó w  należy d o  m in. R obót Fd- 
•blieznych NTa yzele b iu r  stoi inżyn ier, któ­
r y  n iezależn ie  dd U posażenia w ed ług  VI ka­
tegorii, p o b ie ra  9.000 zl m iesięcznie, co się 
sp rzeciw ia  u c h w a le  R a d y  M inistrów , \ ed tug  
k tó re j doda tk i nic m ogą |M 'zekrar ać  sulmy 
500 zt m iesięcznie.

U posażenie p raco w n ik ó w  b iu r p ro je k ­
tów  za  p aźd z ie rn ik  w yn iosło  20.935 zl.

O d k iiku  m iesięcy  p ro w ad z i się ro b o ty  
oko ło  budow y gm achu , jak k o lw ie k  p ro je k t 
d o ty ch c z a s  nie zoslai spo rządzony . R a c h u n ­
kow ość lej budow y me jest należycie p ro ­
w adzona 'K redy t p rzew id z ian y  w p re lim i­
n a rz u  na rok  1928—29 na  b u d o w ę cen tra li 
ie te g r  a licznej i telefon, w kw ocie 1.800.000 
zło tych  zoslai znaczn ie  p rzek ro czo n y , m ia ­
now ic ie  do  1 g ru d n ia  r. z. w y d an o  3,389.862 
zl. V sUmie lej z n a jd u ją  się  także w y d a t­
k i n ic  m a ją c e  nic w spó lnego  z budow ą, 
jak  np 'W yda tek  za zdjęcia fo tograficzne 
g ra p y  m in is lc rja ln e j.

F ism em  z 6 czerw ca N l. K. zw róciła  
u w a g ę  na b a rd z o  ueiąż1 , we w a ru n k i p rze ­
ł a j u  i b a rd z o  k ró tk i term in dla sk ła d a n ia  
ofert. W ątp liw ości te okazały  się siu szne- 
m i, albow iem  firm y  k tó re  s tan ę ły  do p rze- 
tHPgii, n ie  złożyły w ad jum  w  gotów ce, jak  
to by  to p o stan o w io n e , ledz w w ekslach , a 
jed n a  czokiem. U trzym ała  się firm a ,.Ru- 
d o w n ic lw o  i F rzem ysl \  k tó ra  w edług  d a ­
n y c h  X. I. K. nigdzie nie jest z a re je s tro w a ­
na. Z aw arto  z tą  f irm ą  um ow y odb iega jące  
od w a ru n k ó w  p rze ta rg o w y ch , gdyż w aru n ­

k i te złagodzono. Innej firm ie  w yp łacono  
13,500 zło tych za p iasek , tym czasem  s tw ie r­
dzono , że p iasek  ten w cale  na p lac  b u d o ­
w y m e byl d ust a rez o n y  N. I. K. zakw est jo ­
n o w a ła  szereg pozycji na  suinę. >.028,957 zl.

Po tyclr sen sacy jn y ch  rew e la c ja c h  }). 
Folakicwdcz o dp iera ł za rzu ty  podn iesione  
p rzez p. F u ru h je im a  w sposób  n a s tę p u ją ­
c y . Ja k  się okazUjie, w szystk ie  U za rzu ty  
sp ro w a d z a ją  się  d o  p ew n y ch  n ie fo rm a ln o ­
ści. Z a ap e lu ję  d o  re p re z e n ta n tó w  l /b y  K on­
tro li, aby n a d a l by li łaskaw i p o d n o s ić  sw o/e 
z a rz u ty  d o p ie ro  p o  w y m ian ie  k o re sp o n d e n ­
cji 7. za in teresow aniem  i m in is te ria ln i, b o  to, 
eo nam  tu ta j dziś p rzedstaw iono , b y ło  ty l­
ko su row ym  m a le rja le m  i p rzez  k ilk a  m i­
nut inogio w yw ołać  p rz y k re  uczucie. F rze- 
ciw  tak iem u  n icp ra k ly k o w an e m u  d o tąd  ob­
n i ż a n i  pow agi ( ‘0  ta k  p a n ó w  z Izby  K on­
tro li ja k  K om isji Buklżelowej zastrzegam  się 
ja k  n a jb a rd z ie j stanow czo.

Inż. i 'un .ih .je lm : N ie  użyłem  w y razu  
„n ad u ży c ie1! ty lko  ,,uchybien ie‘‘ i m usia łem  
te  sp ra w y  p rzedstaw ić . K o n tro la  n ie  tw ier­
dzi, że b iu ro  się n ie  p ro c e n tu je ' lecz że

unjaatłowane s(j duże sum y na bruro 
i 'na zamówienia, architektów.

B yio  nam  b m d zo  p rzy jem n ie , gdybyśm y 
by li przy  lem  o trzym ali w y jaśn ien ia  z Mi- 
.)wdcrjjuin, ale n a  -i nasze  p ism a  nie d o s ta ­

liśmy" odpow iedzi. K o n tro la  mnisi je d n a k 1 
tak ie  fakty no tow ać, bo  w y s tę p u je  w o b ro ­
nie S k a rb u  i nie tu  żadnej intencji uszczu­
p la n ia  powmgi M in istrjbm .

I o w . K w ap iń sk i Izba k o n tro li  m a o- 
bow iązek  na za p y la n ie  posła  w y jaśn ić  stan 
rz e c /y  w chw ili, gdy  się o d b y w a  d y sk u s ja  
n ad  budżetem . Jeżeli w y tw o rzy ł s ię  tu n ie­
p rz y je m n y  n as tró j, to  w ina  spada nie na 
K on tro lę , lecz na M in iste r juan, k tó re  nie p o ­
w in n o  iść do S e jm u  z budżetem , m a ją c  ta ­
k ie sp raw y  n ieza la tw ione . Jesteśmy" w7 lej 
eliw ili pod' dod a tn icm  w rażen iem , że o lb rzy ­
m ie te p ra c e  o toczone są  czu jnośc ią , ale  wr 
każdym  raz ie  n ie  jes t rzecz w  p o rz ą d k u 1 z fi* 
m ą  n iez a re je s tro w a n ą , k tó ra  d o s ta je  prace.

Czy dopuszczalna jest taka samowola?
U biegłego tygodnia  zaszedł w R o iy  s ta ­

w ni fak t wąirost skandaliczny" — O to d n ia  
10 bm . w7 sali „S o k o ła“ odbyrć się  m ia ł od­
czyt w icep rezesa  U. K. W. FFS. Iow7, pos. 
X iedziatkow skiego  na te m a t. ,,0  co idzie 
/ w (denn ikom  tak zw. k o n s ty tu c ji11.

O soba p re legetita  i lem at w zbudziły  
w śród  ro b o tn ik ó w  n a fto w y ch  ogó lne  zain ­
teresow an ie , lak , że n a  d ługo  już  p rz e d  o- 
znac/.oną godzinę ze w szystk ich  stron  Bo­
ry sław ia  śpieszyli do ,.S oko ła“ p ra c o w id ry
l i l l f t O W ) .  '  *

-Ale zaszłe tu  rzecz w p ro s i n ie b y w a ła . 
n a  drodz< w iodącej do  „S o k o ła11 stali p o ­
s te ru n k o w i F F ,  k tó rzy  sp ieszących  tłum nie 

•na adczyl zaw iadam ia li, żc u je  odbędzie się 
on z jiow odu  ‘ zakazu  sta ro stw a.

Robotnicy* n ie. chc ie li d ać  w ia iy  tym 
„zaw iad o m ien io m 1, tgdyż 
gdy z czem s podobnem  
i Udawszy się d o p ie ro  do  b lisk o  z n a jd u ­
jącego  się „D om u L udow ego-1, dowriedzieli 
się.ż ż< isto tn ie  zakaz taki w ydal s ta ro s ta  
d ro b  obyciu.

Z am iast w „S oko le -1 odczyt len o d by ł 
się w* p rzep e łn io n e j p u b licznością  sal- ,,D o­
m u  L udow ego-1.

C h a ra k te ry s ty c zn e  jest, żei ró w nocześn ie  
z p o s le ran k o w y n ii FF. „u rzędow ali 1 ró w -

w B orysław iu  ni- 
się nie spotkaii

famach morderczy i samobójstwo przy ul. lanowshiej.
Młoda mężatka postrzelona przez kochanka -  samobójcę.

W realności p,rzy ul Janowskiej 1. 57 od strony 
po<jwórza zajmuje jednopokojowe mieszkanie st. po­
sterunkowy Bąk, który przed trzema laty ożenił się 
z manieurzystką Stanisławą N.

Wczorai po godzinie 8 rano w mieszkaniu idh 
rozległy się slrzal.y rewolwerowe, które zaalarmowały 
sąsiadów. Gdy zajrzano do wnętrza ze Zgrozą ujrza­
no Bfijcową leżącą w sukni na otomanie z przestrze­
loną lewą piersią. Krew, spływając z rany utw orzyta 
kałużę na podłodze.

Na fćżku leżał w nocnej koszuli jak.ś miody 
mężczyzna z przestrzeloną skronią

Powiadomiony o tem lekarz dr. Uurst, zam. w 
tej kamienicy, wezwkł telefonicznie Pogotowie rat. i 
pośpieszy! pa ratunek. Okazalo się jednak, że męż­
czyzna już nie żył. Bąkowa zaś, postrzelona w  okolicy 
serca, nie straciła przytomności.

Niebawem przybył na mjejsce dyżurny kom:sarz 
p. p . i 'ckarz Pogotowąa rat. dr. Osiecaa. Stanitarjus7 
Marek przy pomocy sąsiadów ulokował Bąkową w 
karetce poczem odwieziono ją do szpitala.

Ze znalezionych dokumentów denata wynikało, 
że Py,t to 20-kilkuletni Adolf Hoszowski, pomocnik 
gospoctuo-szypkarąki, zatrudniony w kawiarni ,,BeW 
mont". Nie ulegało wątpliwości, że strze ił on w za­
miarze pozbawienia życia do Bąkowej, następnie zaś

popełni! zamach samobójczy. Na łóżku obok zwłok 
znaleziono Lżący browning. Zaaje s.ę, że denat strze­
li! do kochanki za jej zgodą, gdyż Bąkowa na zada­
wane pyiania nie obciążała samobójcy.

W czasie dochodzeń sąsiedzi zeznali, że Ho­
szowski często przychodził db Bąkowej, gdb mąż 
bawił jw służbie. 1 1

Denat ani Bąkowa nie pozostawili Ijstów an» no­
tatek, któreby wyjaśniały ich desperacki postępek Nie 
ulega wątpliwości, że łączyła ich miłość, a trud­
ność połączenia się z ukochaną popchnęła denata do 
szaleńczego kroku.

Wieczoicm Bąkowa żyła w szpitalu. Stan jej 
-'jest jednak beznadziejny.

Nie jest lędnąk wykluczonem, że młody jej orga­
nizm, liczy bowiem 24 lat, wyjdzie zwycięsko w 
zapasach :ze śmiercią.

— :o: —

nież zn an i na b o ry  s ław sk im  gruncie  Bebe- 
chow cy , k tó rzy  ro z lo k o w a n i p o  d ro d ze  za ­
w iad am ia li ro b o tn ik ó w  o zak az ie  s ta ro stw a .

F ak i len rzulca znam ienne świat ło na 
zaku iisy  cal ej tej sp ra w y .

N a d ru g i d z ień  ua  ten sam  lem at Iow", 
pos. N iedzia łkow sk i m ia ł re fe ro w a ć  w D ro­
h obyczu  I oto zaszła rzecz  n ie b y w a ła : jtan  
s ta ro s la  d ro h o b y ek i, do  k tó rego  zw rócono 
się o zezw olenie na  u rząd zen ie  ody.w lu, w y­
razi! na  Lo swTo ją  zgodę pod tym  jed n a k  w a­
ru n k iem , że odczyt

lucnu t mieć charakteru politycznego 
orav, żc słuchaczami moyą bifć wyłącz­

nie członkowie TUIl-ói
M im o Ulgo ro d z a ju  ,.w ąrun  ków 

odbyt się jurzj p rzep e łn io n e j sali.
D w a pow yższe fak ty  w yw oła 

o b u rzen ie  w śród  k lasy  robo tn icze j zagłębia 
'naftow ego.

odczyt

y ogólne

PARKER GILBERT USTĘPUJE?
PARYŻ, 15. 1. (AW). „Chicago Tribune" dono­

si z Waszyngtonu, że Parker Gilbert zamierza 'zre­
zygnować ze swego stanowiska, aby wstąpić do 
domu banków.1'go Morgana. ■

—o—

A L O J Z Y  JACOBI
Właściciel realtiośui i Biura ogłoszeń
Zasnął w Panu po ciężkich cierpieniach, .aopatrzony 
św. Sakramentami, dnia 14-go stycznia 1929 r , prze­

żywszy lat 46.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 17-go 

stycznia 1929 r , o godz. 3-ciej popol. z krypty koś­
cioła 00. Bernardynów ns cmentarz Łyczakowski, ~ia 
klóry to okrzęd zaprasza Krewnych. Przyjaciół i Ko­
legów Zmarłego w głębokim smutku pogrążona

ŻONA x CÓRIUą.
C. obne zawiadomienia rozsyłane nie będą. i

h I
Nabożeństwo żałobne za spokój duszy ś. p. 

Zmarłego, odbędzie się w piątek, dni. 16 go stycznia 
o aodzinie 9 30 rano w kościele parafialnym św. Mi­
kołaja. i

nieszczęśliwy wypadek narciarza.
ZAKOPANE, (kap.) Jeden z najlepszych na- 

nych na-ciarzy długodystansowców, mistrz Polski 
na rok 1928 w biegu na 50 ktrr -  Stan sław 
Wilczyński z Sokoia zakopiańskiego, uległ otiegdń) 
nieszczęśliwemu wypadkowi. Gdy wracał na nar­
tach z Hali Gąsienicowej, przez Brzeziny, dostał 
się pod p-zejeżdżąiące sanie, *torc igo przewró­
ciły, a koń kopnął go w nogę tak nirszcześliwie, 
że złamał mu nogę w goleniu

.Komunikaty
POSIEDZENIb KLUBU RADNYCH P P. S octuę- 

d?;ic się w  piątek dnja 18. Dm. o god2. 7-ej wieczór 
w lokalu przy ui. Sykstuskiej 21/11.

Ouecność wszystkich towarzyszy członków Rady 
Przybocznej obowiązkowa.
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Nowi pionierzy sportu robotniczego
W niedzielę, dnia 13. stycznia odbyła się w 

Warszawie uroczystość zaniknięcia kursu instruk­
torski tgo ZRSS-u która należy w sporcie ro­
botniczym do zjawisk natury nieprzeciętnej. Fakt 
iż kilkunastu nowych pionierów idtei wychowania 
fizycznego wśród mas robotniczych rozejdzie się 
po całej Polsce, by reorganizować rzeczy błędne, 
zakradać placówki oparte na racjonalnych zasa­
dach; słowem: wcielać w czyn wiadomości teoret- 
czne, nabyte ńodczas kursu — stanowi dalszy krok 
naprzód w ogólnym rozwoju ruchu, który nazy­
wamy sportem robotniczym.

Powiedzmy, bowiem, otwarcie, iż stosunki pro­
wincjonalne, wśród1 klubów, które niejednokrotnie 
wegetują z „dnia na dzień", których całe , ;bogac- 
W  jest zbyt małem, aby żyć, a za duzem, aby 
umrzeć — czekają właśnie na dzisiejszych absol­

wentów kursu, których zadaniem będzie grunto­
wna naprawa istniejącego stanu rzeczy.

Rzecz prosta, iż mowa tutaj o stosunkach po­
ziomu sportowego a  słowo „bogactwo" rozumieć 
należy jako umiejętność życia organizacyjnego.

Pkcwszorzędhego znaczenia jest fakt, iż Z. 
R. S. S. powołuje do naprawy wspomnianych sto­
sunków — ludzi |»k ratujących się z pośród 
wamtw robotniczych, szkoląc kadry własnych in­
struktorów.

Oczy całego sportu proletarjaekiego Polski, 
zwrócone są dziś na tych, którzy opuszczają kurs 
by pracować owocni? dla ukocnanej idei. Ich pra­
ca, w pośród ogólnej martwoty sezonu zimowego 
musi wydać rezultaty widoczne w pełni życia 
sportowego.

Ufajmy, że nadzieje nie zawiodą.

Sport robotniczy.
WARSZAWA.

SPORTY ZIMOWE WŚRÓD ROBOTNIKÓW.
Prawie zupełnie zaniedbane dotychczas przez 

kluby .robotnicze sporty zimowe, zyskują sobie 
stopniowo coraz Więcej zwolenników. Poza sek 
ciami łyżwiarskiemi, które znajdują się prawie 
przy wszystkich klubach stołecznych, robotnicy za­
częli się interesować sportami zimowerm, a 
przódewszystkiem hokejem na lodzie. Sekcje hoke­
jowe istnieją już przy Skrze i Marymoncie.

Pierwsze sukcesy na tern polu, podajemy po­
niżej.

MECZ HOKEJOWY SKRA — ORZEŁ.
Na nowo utworzonem boisku hoikejowem na 

Grochówie (boisko „Orła") odbył się mecz rewan­
żowy pomiędzy młoaymi zespołami Skry i Orła 
zakończony zdecydowanem zwycięstwem robotni­
czej drużyny w sto&unku 9 : 2 (3 : 1 , 5  : 0, 
1 : 1).

ZAWODY CIĘŻKO ATLETY CZNE I BOK­
SERSKIE.

Z okazji zakończenia Oyólnopolskieyo Kursu 
instruktorskiego Zw. Rob. Stow. Sport odbyły się 
w  lokalu „Skry" zawody zapaśnicze, ookserskie 
i podnoszenie ciężarów, przy udziale zawodników 
Sley, Gwiazdy i lwowskiego R. S. K. O.

ZAWODY ZAPAŚNICZE.
W zawodach zapaśniczych osiągnięto nastę­

pujące wyniki: waga papierowa: Szulińshii. (Skra) 
zwycięża Kulikowskiego w 12.45 sek., waga ko­
gucia Kusmierski (Skra) bije Lebiodę (Skra) w* 
8.30 sek., w wadze piórkowej: Golttatter (Gwia­
zda) uległ Esserowi w  5.10 sek., Górzyński 
(Skra) zwyciężył Jakubowskiego (Skra) w 3.10 
sek., wreszcie w  finale Górzyński pokonał Es? era 
w 1.35 sek., w  wadze średniej: Syrecki (Skra) 
zwyciężył Swiecuiskiego w 4.15 sćk., oraz Kli­
ma (Lwów) w 5.05 se'k„ wreszcie w  wadze lek­
kiej : Piaskowski pokonał Faleńczyka w 2.25 sek. 
Kowalewskiego w 3.05 sek.

PODNOSZENIE CIĘŻARÓW.
W podnoszeniu ciężarów Lebioda (waga ko­

gucia) osiągnął 196 klg., Maliński w próbie po­
bicia rekordu polskiego w wadze lekkiej osią­
gnął 250 klg., zaledWie o 5 alg mniej od rekordu 
buzżuazyjnego, podczas gdy rubotniczy rekord pol­
ski został pobity o 3 klg., w wadze średniej —- 
Bressler (Gwiazda) uniósł 248 klg.

ZAWODY BOKSERSKIE.
W zawodach bokserskich odbuły się dwie wal­

ić. pokazowe pomiędzy Radzikowskim i Nowiną 
rxraz Czarkowskim' i Chmieiem. Jedyna walka po 
między Sieradzkim (Skra — waga lekka) a Star­
k i  (Metal Lwów — waga ciężka) zakończyła 
się zwycięstwem Sieradzkiego przez K. O. w 
trzeciej rundzie.

•—o —

ŁÓDŹ.
Z. R. T. S. „Wijrźew".

Najstarszym robotniczym klubem w Polsce jest 
— jak wiadomo, R. T. S. „Widzew". Niejednokro­
tnie pisaliśmy o szykanach zastosowanych do nie­
go zarówno przez władze samorządowe, jak i 
idyrekcję fabryki „Widzew". Klub jednak przetrwał 
ciężkie czasu, doczekał się, że władza nad miastem 
znalazła się w -ękach socjalistów. Od tego czasu 
Za-ząd klubu przystąpił do pracy ze zdwojo­
ną enę.gją. Nowe władze miejskie przedewszyst- 
kieim udzieliły klubowi terenu na boisko. Teren 
został już ogrodzony, w najbliższym czasie (t. j. 
na wiosnę) boisko zostanie zniwelowane o-az do­
prowadzone do stanu używalności. Prawdopodo­
bnie już w lipcu b. r. nastąpi otwarcie boiska. 
W  ub. sezonie „Wrózew" zajął piąte miejsce w  za­
wodach piłkarskich o mistrzostwo kl. A. Ł. O. Z. 
P. N., drugie miejsce w mistrzostwach Łódzkiego 
R. S. K. D., pierwsze miejsce w zawodach ko­
larskich, oraz ćÓDre wyniki w lekkoatletyce. Pod­
czas zimy klub zajmuje się ping- pongiem, gim­
nastyką OTaz pracą kulturalno- oświatową.

KRAKÓW.
egja krakowska w ubiegłym sezonie.

Do najlepszych i największych klubów całej 
Małopolski, należy' R. K. S. „Legja". O owocnej 
pracy tego klubą i o licznych jego sukcesach nie­
raz pisaliśmy w „Robotniku". Czytelnikom na­
szym również jest znana owocna działalność pre­
zesa „Legji" tow. Klemensiewicza. Nic więc dzi­
wnego, że bilans sportowy tego klubu za rok ubie­
gły wypalał pod każdym względem doskonale.

Zaledwie sezon temu, „Legja" weszła do kl, 
B., a już zajęła w  tej klas e czołowe miejsce i w 
roku bieżącym zasili szeregi kla^y A. jako pier­
wszy robotniczy A klasowy zespół w Krakowie.

Szereg sukcesów ma również klub dó za­
notowania w kolarstwie. Wszystkim znane są do­
skonałe wyniki Żaka i innych zawodników „Le­
gji" w „biegu dookoła Poiski" i t. p. zawodach. 
W ciężkoatletyce klub zdóbyi mistrzostwo Robo­
tniczej Polski. Takie samo miejsce zajął klub1 w za­
wodach lekkoatletycznych o robotnicze mistrzóstwo 
Polski.

Z inicjatywy klubu zorganizowany został w 
uoiegłym roku wielki Zlot Sportowy, który zgro­
madził około 2.000 uczestników, na którym to 
Zlocie , Legja" osiągnęła szereg doskonałych wy­
ników. Pozatem klub ma w .swoich kronikach 
zwycięstwa nad zespołami zagranicznymi zaró­
wno na swoim boisku, jak i w Niemczech, oraz 
bierze czynny udział w  całej pracy sportowej Kra­
kowa. Z irtgo też inicjatywy powstała w Krakowie 
pierwsza w Polsce poradnia sportowo- lekarska.

Podćzas zimy „Legja" zajmuje się gimnastyką 
pmg - pongiem, kursami, robotą kulturalno- 
oświatową oraz sportami zimowymi. W  tym celu 
założona została niedawno sekcja hokejowa.

Mamy nadzieję, że ppaca klubu w bieżącym se­
zonie będzie się w dalszym ciągu Domyślnie rozwi- 
,ałak i że „Legja" tak jak dotychczas będzie godnie 
broniła honoru robotniczego Sportu w Grodzie 
PodWawelsk im.

ZAKOPANE.
R. K. S. „Giiewont".

W naszej stolicy sportów zimowych, jak wia­
domo, istnieje od roku jedyny robotniczy klub 
sportowy „Giewont". Klub ten poza piłkarstwerą, 
w  którem ma do zanotowania szereg sukcesów 
zarówno w kraju jak i? zagranicą (Czechosłowa 
cja) zajmuje się głównie sportami zimowemi. W  
tych Sportach wyprzedza nawet kluby burżuazyjne, 
te bowiem zaniedbali) w ostatnich latach szereg 
dziedzin sportu zimowego, ograniczając swoje w 
tym kierunku zainteresowania, -jedynie do narciar­
stwa. Wyłom aopkro uczynił „Giewont", organizu­
jąc; w dniu wczorajszym pierwsze od szeregu lal 
zawody bobslejowe i saneczkowe na terze z Ka­
latówek do Zakopanego.

—o—
LWOW.

KOMUNIKAT.
Wzywa się wszystkie Kluby aportowe, ja- 

koteż Sekcje sport. TUR-a do natychm?astoweg< 
1) zgłoszenia i los .i swych członków, 2 } wpłace­
nia wpisowego w kwocie zł. 5.—. (Dotyczy tych, 
którzy wpisowego nie wpłacili).

jeśli zachodzi niemożność wpłacenia wpiso­
wego, R. S. K. O. sprolonguje Wam wpłacając 
akowe ze swych funduszów.

Zawiadomienia prosimy , przesyłać natychnuast, 
sprawa w związku z II. Kongresem Sportowym b„ 
ważna.

Poleca się również gorąco obesłać II. Kon­
gres sport, przynajmniej po jednym delegacie

Seklretajrfat RSK.

WYDZIAŁ LWOWSKIEGO TOW. KOLARZY I 
MOTORZ. zawiadamia swoich P. T. Członków, że 
w  niedzielę, dnia 27. stycznia 1929. o godżude 10. 
rano, w razie niekompletu' o godz 11. przeopof. 
bez Względu na ilość obecnych, odbędzie się W alng 
Zgromadzenie w lokalu1 własnym przy ul. Czarniec­
kiego 7., I. p .

Przed marciarskiemi zawodami FIS  
w Zakopanem.

Do chwili obecnej wpłynęły następujące zgło­
szenia: Anglja 8 zawodhików, Hiszpan ja 3 zar 
wodników, Niemcy — 20 , (w tem kilka pań), 
Francja 4, Szwecja 3, Norweg ja 3, Czechosłowacji? 
30, Węgry 4, Rumunja 4, Łotwa 2 zawodników. 
PZN. liczy jeszcze na zgłoszenia Austrji, Jugosła- 
wji, Szwąjcarji, Włoch i Finlandji. Termin zgło­
szeń imiennych upływa z dniem 20 . b. m

Patrolowy bieg wojskowy obstawiony będzie 
p-awdopodobnie przez 5 państw, a mianowicie 
Czechosłowację, Rumunję, Łotwę, Estonję i Pol 
skę. ''Możliwe edńak, że nanłyną jeszcze inne 
zgłoszenia.

Zawouy FIS. będą filmowane p-zez jedną z 
krajowym wytwórni filmowych.

WYJAZD NARCIARZY DOLSKICH DO RU- 
MUNJI.

Na zawody narciarskie w Rumunji, w Brassow, 
które odbędą sie od 23 dó 26 b m. wyjeżdża eks­
pedycja polska w składzie 5 zawodników. Z bie­
gaczy mają Polskę reprezentować lwowscy . nar- 
cia-ze Witkowski i Kawa, ze skoczkuw wyjeżdżają 
Motyka, Cukier i Sieczka.

HOCKEYOWE MISTRZOSTWA EUROPY.
Do mistrzostw hockeyówych Europy w Buda­

peszcie, -ozooczynających się 27. b. m. zgłosiła 
się )ako 10 państwo Francja Obecna lista zespo­
łów stających dó tych zawodów przedstawia się 
następująco: Polska, Niemcy, Auslrja, Węgro Bel- 
gja, Szwajcarja, Finlandia, Czechosłowacja, W ło­
chy i i Fpancja.

RUMT1CY!
Organizujmy się w  rM tn Iczyzfe  

Sfnw arzym niach  Spariamych!

\
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Łańcuch prasowy
z okazji lU -c io  lecia.

Y% ezwany b iadam  5 zł. na fundusz prasowy
„Dziaan&a Lodowego i wzywam Ceamceniego Józefa, 
tu rk a  Władysława i Bork;eta Stanisława, Glińsko, 
do złożenia odpowiedniej kwoty

CetoaTOw.cz W ładysław .

Wezwany składam 5 zł. na fundusz prasowy
„Dziennika Luudowego" i 'wzywam Radeckiego Marja- 
«ia, Nowaka Michała, Tymczyszyna Józefa i Menarto- 
wicza Jana do kt ożeni a odpowiednich kwot.

Henz Edward.
Wezwany składam 5 zl. na fundusz prasowy

I wzywam do zfożenia odpowiedniej awoiy to w. 
Bednarskiego Stanisława i Leicfritza Adama.

Cidiacki Wradysław.
Wezwany składam 5 zt..

Mr. Petryszyn Jan.
Składam,1 5 zł. na funć.us2 prasowy i wzywam 

meige. sąsiada tow. D u rana Stanisława i tow. Hidlesa 
Emanuela do złożenia tej samej kwoty.

M. Sesgat.
Wezwany Iljim Jerzy składa na fundusz pra­

sowy 5 zł.
Wezwany Sadowić* składa na hindus z prasowy

5 zl.
W ezwany ZwiąZes Zawodowy składa kwotę 

25 zł. na fundusz prasowy i wzywa Związek Za­
wodowy rzeźników i krawców z M. Ossolińskich 
do ziożenia odpowiedniej kwoty.

Związek zaw. prac. przem. yastr.-hotel 
w  Polsce oddział Lwów, Rynek 3. j

Bawarski, przew |[
Wezwany skradam na fundusz prasowy 20 zł. - 

I wzywam: Bieńkowskiego Karola, Cehaka Adama, 
Di. Diamai dsteina Nuchima, Dylskiego Bolesława, Dr. 
Eisensteina Izydora, Ołowiana Michała, Dr. Griinsteina 
Zygmunta, Habera Emila, Kaszyńskiego Stanisława, 
Katzera Lesława, Kozłowskiego Kazimierza, Lebiedz- 
kiego Franciszka, Dr. Lifsćhiitzową Kometę, Moskwę 
Stanisława Młodeckiego Stanisława, Dr. Pglznera, 
Dr. Skoczka, Sroczyńskiego Emua, Tanchynę Fran- 
dszkę, Dr. Teichmana Leona, Wanatowidza Hipolita, 
Wilfównę Esterę z Chodorowa i Dr. Andrzeja By- 
Ickiego z Bućzacza do złożenia odpowiednich kwot.

JLdw. dr. Gedymin Tadeusz emnudewioz 
w  Cho-orowie.

z  d n i a .
Lwów, dnia 16 styc.aia 1929 r-

NIEOSTROŻNOŚĆ PRZYSPARZA PRACY STHA 
tY  POŻMRNFI Wczoraj popołudniu poczęły dymi' 
n d y  'wodociągowe w realności przy ul. Marcina 9, 
pozyczcm dym napełnił wszystkie ubikace tej kamie­
nicy. Zaalarmowana straż pożarna stwierdziła, że pa­
liła Się słonia, którą owinięte Dy ty rufij Wodociągowe 
W celi zabezpieczenia przed mrozem. Jak następnie 
dstalono powodem wypadku była nieostrożność syna 
właściciela realności N. Borucha, który odmrażając 
rw y, spowodował wybuclt pożaru.

W ochronce dla dzieci żydów sk ich przy ul. Peł- 
tewnej ł. 29 dzieci, bawiąc się przy pje?u, spowo- 
lowały zapalenie się papieru, złożonego tam w 

'większej ilości. Zawezwana straż pczama ogień 
ugasiła.

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Za opilstwo i awan- 
tu y  osadzono w  areszcie: braci Józefa i Piotra Pod­
górskich, Anielę Podeszwę, która „produkowała się 
w restauracji ,,Oaza", ora2 Irenę Mielniczuk, która 
awanturowała sdę w Rumu.

Za różne przestępstwa zwiazanc z ,,wesołym" 
zawodem aresztowano Jadwigę Pastnszyńską, Annę 
Srebrnik i Jadwigę Hosingcrównę.

ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE. Leon Hauser 
został przytrzymany w  jdiWHi gdy Usiłował skraść z to- 
■ebkł 4.000 zł. na szkodę Heleny Tangerowej, któ­
ra przyjechała z Zaruaec na zakupy de Lwowa.

Juljan Stolecki został aresztowany za usiłowaną 
kradziez czekolady w kjosku Max': Makowskij na
dworcu głównym.

Jan Pech dostał się pod „opiekę" policji, jako 
podejrzany. o kradzież na szkodę N. Badowskiego, 
zam. przy ul. Wałowej 1. 4.

Jan Telnk w towa-zystwie trzech ucinanych ko­
legów usiłował włamać się do piwnicy Stanisława 
Masztyewtóza przy ui. J. Hermana 1. 17, gdzie są 
złożone rartyknly sopżywcZg, wartości 15.000 zl Pa-

troiUjąoj policjant sp io^ył jedna r, włamywaczy, omz. 
zdoła! przytrzymać Temka, którego odstawił do 
aresztu. '"*

Do „ula" dostań się również za kradzieże: Cnaim 
Korpus, lYlaTjan Sokalski i Parania Stecyszyn.

Z  RUBRYKI BEZ KOŃCA. Wczoraj w nocy 
jacyś osobnicy dostali się do sklepu lakiernika W dle 
ra przy ui. Kopernika 1. 17,“ stąd zaś przeszli dó są­
siedniego sklepu Munzfira, gdzie skradli większa ność 
towarów, nie ustalonej na razie wartości

Z mieszkania Małki Ackner przy ui. Bernsteina 16 
skradziono garderobę Wartości 700 zj.

Jakiś rzezimieszek dostał się do mieszkania 
Amalji Lem przy ul. Skarbkowskiej 1. 36, skąd skradł 
większa ilość garderoby, wartości 2.000 zf.

Nieproszeni goście złożyli również „wizytę" w 
mieszkaniu studenta Politechnik, Henryka Kirask1 prZy 
ui. Leona Sapiehy 1. 49, skąd skradli 2 ubrania i wa­
lizkę, wartości 500 z )

Również dostali się jacyś nicponie do miesz­
kania Adolfa W ittmana przy pl. Smolki 1. 1, skąd 
skradli bieliznę i inne rzeczu, wartości 300 zł.

\  KIJEM PO GŁOWIE. Dnia 6. stycznia Kazimierz 
Gługowśki, lat 21, z Darachowa pow. Trembowla 
wracając z cerkwi uderzył kijem po głowie Eljasza 
Podolskiego (również z Darachowa. Wskutek uderze­
nia Podolski zjnarł. Gługowskiego aresztowano.

BEZMYŚLNY SZOWINIZM. W nocy z 7. na 8. 
stycznia nieznany sprawca wyrąbał 4 drzewka dębo­
we, posadzone obok krzyża w Iwanówce, pow. Trem­
bowla na placu gminnym w dniu 11. listopaoa 1928 
roku przez tamt. ludność polską z okazji obchodu 
10-ciolecia wskrzeszenia Polski. Dochodzenia w toku.

POBITY NA ŚMIERĆ PRZEZ BRATA. Turczymak 
Michał, 'a t 70, żebrak zam. w Kosieniowie pow. 
Przemyślany, zman nagle dnia 8. stycznia br. w domu 
Stefana Domaneckiego w Uszkowirach. Zmarły skar­
żył się, że 3. lub 4. stycznia został pobity przez swe­
go brata Semka Turczyniaka i żonę jego Tańkę z Ko- 
steniowa.

teatru Małego urządza dla młodzieży ucząc*.; się dwi< 
popołudniewki ,,Weseła na Kurpiach" po outach jak 
najbardziej zniżonych, w  piątek dn. 18. i w  sobotę 
19. i>m. o godtz. 4-tej popołudniu. Dyrekcje Sżkó' 
i gimnazjów uprasza się o wcześniejsze zgłaszanir 
zapotrzebowań na bilety w  Kancelarji teatru Małego 
ul. Gródecka 1. 2, telefon Nr. 32-70.

LEOPOLD MUENZER po odDycm lajego sze­
regi, koncertów w  Hoiandji i Niemczech uwieńczo­
nych wielkiem powodzeniem, wykona we wtorek. 
22. stycznia drugi wieczór arcydzieł fortepianowych 
Program obejmuje najcelniejsze utwory Chopina i 
Liszta. O koncercie berlińskim naszego pianisty pó- 
saio m. in. najpoważniejsze pismo muzyczne „Sighate**: 
Muenzer jest pianistą o olbrzymich zdolnościad 
Wielkość i monumentalność cechuje jego nadzwu- 
czajnie plasryczną i archnektonalną grę, która w swej 
powadze i braku pozy jest odzwierciedleniem oso­
bistości człowieka zrównoważonego. Nieomylność tech­
nicznego opanowania, wielki dźwjędzny ton, dojrza­
łość muzycnZego ujęcia, koncentracja i pogłębie­
nie czynią jego grę nierwszorzędną.

Śmiertelne putrąienle nutem w ul 
SyKstusHief.

W pie-wszy dzień świąt Wielkanocnych ub. r. 
w ul. SyksLuskiej została potrącona autodorożką 
niejaka Rozalja Gotfriedowa, która przechodziła 
jezdnią w towarzystwie swej bratowej juiji. Nie­
szczęsna zmarła niebawem z -powodu złamania ko­
ści czaszkowej i żeber.

Sprawca wypadku, Adam Wander, właściciel 
fatalnego samochodu nr 8755, zbiegł po potrące- 
ceniu swej ofiary Policja odszukała gc jednak i 
sprawę przekazała do sądu.

Wczoraj stanął Wander przed wyrokującyrr 
trybunałem i twierdził, że jest niewinny, gdyż w 
kiytyc/riym czasie dawał przepisane sygnały,

Bratowa tragicznie zmarłej, zeznając jako świa­
dek, zaprzeczyła by oskarżony ostrzega! przecho­
dniów.

Wyrok zapadnie dziś po przesłuchaniu wywia­
dowcy Hirnego na ważną tę okoliczność.

Literatura, nauka i utuka.
REPERTUAR TEATRU WIEl&IEGO

Środa o 7'30 „Klejnoty Madonny*1.
Czwartek o 7*30 „Straszny dwór".
Piątek o 7*30 „Broadway" premiera.

—o—
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO

Środa o 7*30 „Wesele na Kurpiach".
CzWąrfeH o 7*30 „Wesele na Kurpiach".

—o—
r e p e r t u a r  b o jr a  k o n c e r t o w e g o  m . t u e r k a :

Wtorek, 22. stycznia Leopold Muenzer, Il-g 
Wieczćr Arcijdz .el fortepianu wy d i : Chopin—Liszt.

— o —

TEATR WIELKI. Jutro po cenach o 50 proc. 
zniżonych daje Teatr Wielki prześliczną operę St. 
Moniuszki p. t. „Straszny dwór*1.

„BROADWAY", słynna amerykańska sztuka Dun- 
ninga i A d  b o t a  ukaże się jako premiera na scenie 
Teatru Wielkiego w piątek 18. um. Nowe oryginalne 
dekoracje art. mai. B. Kudewicza. Ilustracje muzycz­
ne pod kierunkiem kapelmistrza R. WojnarowicZa.

TE1KO KIWA W  TEATRZE WIELKIM. Wszech­
światowej sławy japońska śpiewaczka operowa p 
Teiko Kiwa, po swych ostatnich triumfach w Król. 
Operze w .Sztokholmie, Kopenhadze, Londynie i Ma- 
drycie, przed wyjazdem do Wiedeńskiej Opery wy­
stąpi dwukrotnie na scenie Teatru Wielkiego w „Ma- 
damjc Butterfly*. Występy te zapowiedziane są na 
19. i 22. b. m.

ALEKSANDER ULUCHANOW, znakomity reżyser 
naszej opery, pracuje nad wystawieniem od szeregu 
lat nic granej na naszej scenie wspaniałej opery Mu- 
sorgskiego p. t. „Borys Godunow". Kierownictwo mu­
zyczny tej o-pery obiął kapelmistrz Leszczyński.

DYREKCJA TEATRU MIEJSKIEGO ZAWIADA­
MIA, że rozporządzeniem Starostwa Grodzkiego, 
wchodzenie pa ‘widownię teatru po rozpoczęciu każdeigó 
akm widowiska, iest bezwzględnie wzbronione.

„WESELE NA KURPIACH" W TEATRZE MA­
ŁYM cieszy się takim sukcesem, że dyrekcja postano­
wiła przedłużyć występy teatru Regjonalnego dó koń­
ca tego tygodnia.

PRZEDSTAWIENIA „WESELA NA KURPIACH" 
DLA MŁODZIEŻY W  TEATRZE MAl YM. Dyrekcja

Y j NADESŁANE.
nnw>Wi—Kum

I n  ,

liii* tą r a ta f  ir.f *}.a aŁy

Hasa Chopycii m. Lwowa
przyjm ie w ięk szą  ilo ść  a k u sze ­
rek  z p o szczeg ó ln y ch  d zieln ic  
dla u d zie lan ia  pom ocy przy p o­
rodach  człon k iń  K asy.

Wynagrodzenie wedle ustalonego cen 
nika. —  Zgłoszenia i informacje do 31 sty­
cznia b r. codziennie od godziny 1 do 2 
w poł. w ambulatorjum gmekologicznem 
przy ul. Fredrv 2.

Zarząd Hasy Chorych m Lwowa. 
Dr. Emanuel Sperber
były asystent prof. Dr. R. Jedlicki w Pradze w insty­
tucie roentgen, i terapji radem) o tw ie r a  18 bnr 
Z ak ład  r o e n tg en o lo g ji i le c z e n ia  radem  
we Lwowie, ul. Kopernika 21. I. p. — Tel. 66-24

Plaga uników w Sowietach*
W gubernji Władgwostockicj zjawiły się wil­

ki w tak wielkich stadach, jakich ludność nie pa­
mięta Ojfł dziesiątek lat. Wioska Suszan jesł for­
malnie- oblęgana. 4 rolników zostało rozszarpanych 
p~zez wiiki, a 3 ciężko rannych.

Wysłano oddział czerwonej armji, z kulomio­
tami, celem -ozpędzenia wilków. 120 wilków zo­
stało zabitych. Wielka liczba wilków w czasie n ro - 
zów -przeniosła się do Rosji europejskiej, a nawet 
do P 'us Wschodnich, Polski i na Litwę.

*
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Niedole i smutki.
Wczoraj w południc u wylotu ul. Krasidkich 

1 Gródeckiej zatrute się iodyuą 25-tetnia Olga Bobi- 
bijówna. Pogotowie rat. odwiozło ją do szpitala ,Po- 
woden. desperackiego kroku oyła zawiedzijna miłość.

W poDliżu rogatki Żółkiewskiej spłoszyły się ko­
nie, a woźnica Wasyl SznatKiewlcZ spadł z wozu i 
doznał licznych o Drążeń. Odwieziono go również do 
szpitala

Michał Wisłocai, Kontroler M. K. E., przechodząc 
koło wozowJni „Bema", poślizgnąi się i doznał zła­
m ana nogi.

O d o "k  realności przy ul. Ruskiej 1. 6 upadła Ge­
nia Neudorf i doznała złamania nogi.

Złamania rąk doznali Rojsa i Jętka Hofman.
Ofiarom wypadków udzieliło pierwszej pomocy 

Pogotowje ratunkowe. ,

Szalka ztodztelska przed sądem.
Hryńko Kołoda wraz z żona Katarzyną, pomi­

mo, iż mają aom i 11 morgow ,pola, stale upra- 
wiają k-adzieże, szczególnie po sklepach i na jar­
markach.

Dnia 12. listopada ud . będąc na jarmarku 
w Nawarji, saraoli kilka par bucików. Przytrzyma­
no ich jednak i oddano do aresztu.

W  czasie dochodzeń p-zyjaciele Hawrylo Kuź- 
ma, o~az Rubin Wagner, zwany , Riwąle" usiło­
wali dopomódz im i namawiali “óżnych osobry­
ków do świadczenia na ko-zyść aresztowanych. 
Policja oska-żyła owych przyjaciół o namawianie 
dc fałszywych zeznań.

Wczoraj cała szajka odpowiadała przed wyro­
kującym sędzią Sokołowskim, przyczem Kołoda 
został skazany na 6, żona jego na 3, zaś , Riwale" 
i Kuźma po 2 miesiące więzienia.

P^zed sędzią Szulisławskim odpowiadał wczo- 
*aj Stanisław Prochacki, który skradł narzędzia siu- 
sa_skie, wartości 130 zł., na szkodę Dmytra Bo- 
biyka. Prochacki został zasądzony na 2 miesiące 
więzienia.

kepertuar kin lwowskich.
KOPERNIK. Emil Janninys we firmie „Ostatni 

rozkaz"
MARYSIEŃKA: Emil Jannings we filmie „Ostatni 

rozkaz".
APOLLO: „Przeawiośnie".
LEW. „Przedwiośnie".
COLOSSEUM (dawny Teatr Nowość.): Gentel- 

mam - włamywacz'’
PAŁACE: „Węgierstca rapsodia".
OAZA: „Śźeiic Fazyl" (Za nrurami haremu;.
FATAMORGANA: „Dama pśkowia".
CASINO: „Iwan Mozżuchin jako Prezydent".
GRAŻYNA: „Huragan".
LUNA: „Tajemnica kopalni złota".
CHIMERA: „Mśdcietka".

PROGRAM KASYNA I KOŁA LITERACKO - 
ARTYSTYCZNEGO na bieżący tyazien: We czwar­
tek, dnia 17. stycznia Pr — Początek o godz. 20-ej 
„Żywy Dziennik’ — Artykuły, fejletony —  poezje 
— iecenze — kronika —  konkurs powieściowy. Wy­
głoszą autorzy : Henryic tłalk, Anna Ludwika Czer- 
nowa, Michalina Grekowicz Hausnerowa, Izydor Kar- 
dasz, Janina Korsak - Pełerska, Seweryn Przybylski, 
Wilhelm Raort i /

W ZWIĄZKU 2  WYSrAWA SZTUKI I PRZE- 
MYSł 1 i LUDOWEGO W POZNANIU zakupuje się 
Wszelkie zbiory polskiej sztuki ludowej.

Zgłoszenia ze spisem okazów i oenam. należy 
przesyłać pot' adresem Reprezentacja Towarzystw^ 
Przemyślu Ludowego, Kornisaa jat Wystawy Sztuki i 
'przemysłu ’ Ludowego — W ajszawa, Tamka Nr. 1.

KURS ZDOBNICTWA SKÓRZANEGO. Dodatkowe 
wpisy na kurs zdobnictwa skórzanego przyjmuje Za­
rząd1 kursów Miej. Muzeum Przemysłu art. w e Lwo­
wie (H :tmańska 20) do 20. bm.

o s z e m  . &

ró żn e g o  ro d z a ju : sportowe, luksusowe, jasne i lakierki — 
na obcasach francuskich i skórzanych.

Każda parał QB 7|nłvph Kaida para!
sprzedaje okazyjnie film ŁlUIJllII tylko do końca Stycznia 

(U w ega n a  Ceny w y staw o w e) K R A C H  p r z y  111. H sIlC kiB J 1 5 .  W podWOfZU

500 par OBUWIA
OTOMANY, Materace, Kanapki, Łóżka patentowe, najta­

niej poleca HAG u ER, Sobieskiego 21. za solówkę 
i na spłaty.

^pbyzmdnnUFUitBf^
b i d o i t a ,  cm entarne, msbioKs t galanferyjBB

w y k o n u je  p r a c o w n ia  s i l—

Kornela Zelaszkiewicza
L w ó w , lii. U b o c z  3  (górny Łyczaków)

L E W  T R O C K I

mmm n *iosji
SOlHlEEKlEiJ

Cena 15 zt. —  poleca

K s i ę g a r n i a  L u d o w a
Lwów, Szajnochy 2.

Wspaniałą powieść 

EftlbA ZOLI

POLECA 

K S I Ę G A R N I A  

L U D O W A  

Lrotiro, Szajnochy Z

Powiatowa Kasa Chorych w Skolem.
*■ 1

L- dz. 107/29/S Skole dnia 1 1  stycznia 1929 r.

Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Skolein rozpisuje

K  O W K U J E S . ®
na posadę lekarza Kasowego w Tucholce,
oddalonej od Skolego o 30 km, przy bardzo dogodnej komunikacji 

autobusowej (4 autobusy ze Skolego).

Tncholka jest b. siedzibą lekarza okręgowego i po kreowania 
Wydziału powiatowego w Skolem (1 . IY. 19;9 r.) miałby tam 
osiąść na stałe lekarz Wydziału powiatowego w Skolem.

Do posady lekarza kasowego w Tucholce przywiązane są po­
bory YIIL względnie VII. stop. służb, urzędników państw., djety 
za wyjazdy do obłożnie chorych (obecnie w wysokości 1  zł od i  
km odbytej drogi w jeaną stronę) oraz mieszkanie służbowe w bu­
dynku Kasy z 2 pokoi i kuchni od dnia 1 . VI 1929 r. — Nadto 
może lekarz kasowy korzystać dla swoich celów poza godzinami 
urzędowymi z ambulatorjum i poczekalni kasowej. — Do dnia 1 . 
VI. 1929 r. otrzyma lekarz mieszkanie tymczasowe z 2 pokoi i 
przedpokoju, z których jeden ma służyć na ambulatorium kasowe, 

Posada jest do objęcia natychmiast względnie najpóźniej dnia 
1. lutego 1929 r.

Posada zostaje nadana na rok prowizorycznie, a po roku może 
nastąpić stabilizacja.

Podania zaopatrzone w dyplom lekarski, zaświadczenie na 
prawo wykonywania praktyki lekarskiej w Państwie Polskiem i 
świadectwo zdrowia, należy wnosić na ręce Dyrekcji Powiatowej 
Kasy Chorych w Skolem dc dnia 20. I. 1929 r

Dyrektor: Przewodniczący Zarządu:
(-)  HORSKI mp. (-) Bandurowicz mp.

N N I  K  ( i r j l  T* IV  • 551 1 wiorflZ mm- 1 szp j g  (szer. 40 mm.) za tekstem — 15 gr, Nadesłane 40 gr. (szer. 80 mm.)
V /  V* Ł r  v >  V _ ? J.T • p0 ^ronice 55 grtj w ipkście (kronika, repertuar) 70 gr., na pierwszej str. 80 gr, drobne ogło­

szenia zwykłe za słowo 8 gr., kupno i sp zedaż 10 gr. Guła stronica 300 zł., nół str. 150 zł. Ogłoszenia zamiejscowe o 25% drożej, zagr. o 50%.

Tfodaktor TdpgwielzialnyE STANISŁAW ŁAUDA. — Druk. Lad. Spółdz. Tow. Wyd. Lwów. od. L. Sapiehy 77. — le i .  4%.
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